= - 
Redakcja i administracja “Nowego: Kurjera Łódż 
ago” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 


Interesowani 


gentury w Łodzi Biuro bak: 


Cena 3 kop, 


do redakcji zgłaszać się mogą od | 
fl do 12 w południe i od $ do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od.8 rano do 8 wiecz. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer". 


„Promień“, 


Na stacjach kolejowych cena 5 kop. 
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Dziennik polityczny, społeczny | i literacki. 


„Biątek, dnia 22 września 1911 roku, 


= ORW EZ 


Zmiana adresu 20 kop. 


rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- 
| wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


| Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- | 


TELEFONU Ar. 253. 


* Qena_'sqłoszeń: 
lub jego infejscć, 
klamy 15 top., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 11/, kop» za wyraz. 


Rok I. 


f-sza strona 50 kop. 1a wiersz 
nądesłane 50 kop, nekrologi i rêe 


Oqłoszenia zamiejscowe: | str,50 kop., rakieióode: 
20 k. zwycz. po 12%. za wiersz petitowy ub jego miejsce, 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów ad ninistedcja wypłacać nia hędzie. | 
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Piotrk. 81; 


w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 446, róż Długiej; 


w.Zgterzu: 


Al. Bielas, boczek. Tram: Nowy Rynek: 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, odlane jast Domowi: Handl, L. i E. Metz! i S=ka. 


eatr Polski 
ili pilny. 


Dziś 


* wiecz. 


4. Zelwerowicza uziś 


(Cegielniana 63) 


po raz drugi 
sensacyjna sztuka p. t. 


wiecz. 


PRZECZYSZCZAJĄCY |. 
A a PRZYTEM WZMACNIA:; 
PN JĄCY ŻOŁĄDEK. 


Piątek, unia 22 września 1914. 
Dziś: Tomasza. B. 
Jutro: Tekli E. M. 


\iystawa ruchoma, 


Projekt urządzenia w Łodzi wy* a 
wy ruchomej przemysłu polskiego znae 
„lazł w naszem- miescie przyjęcie sympa- 
tyczne. 

Prźedstawicieje wszysikici: sfer miesz- 
=kańców Łodzi zaińteresowali się projek- 
lem bardzo żywo i postanowili poprzeć 
go gorąco. 
| W. sprawie tej wcoraj wieczorem 
w sali Stowarzyszenia techników. odbyła 
łsią nerada' osób, pragiuących przyczy- 
té sig do porśrcia przemyslu krajo- 
WE. ' f 

Sprawę wystawy urzedstawił jéj dy- 
tektor p. Bleszy fiski, zasłużony pionier 
przemysłu, kt Őry takg , wystawę urządził 
Już w kilkudziesie ;ciu miastach Królestwa 
Polskiego i klóry. zamierza* wyruszyć —z 


(ną ta5ż do większych miast Cesar- 
stwa, aiy tam gokazać, co my robić u- 
mieiny, 

| Pan Błeszyński nie miał polrzeby 


Gwardzista przyboczny 
„Fiekielnica” 


IM 
wiecz. 


„Hajduczel 


Jutro 
po poł. 


„pod dyrekcją === 
A. ZELWEROWICZA. w 


są do 


pożytku u- 
rządzenia takiej wystawy w Łodzi, gdyź 
dobrzy obywatele naszego miasta wie- 


przekonywania obecnych o 


dzą, co jest ich obowiązkiem i 
dobra kraju robić powinni, 

To też udział w “komitecie; który 
zajmie się urządzeniem wystawy w Ło- 
dzi, zgłosili p.p.: 

Ks. Albrecht 

Edward Brinkendori 

Charemza 

Chmieliwski, zegarmistrz 

Fogelbaum 

inż, Stan. Findeisen 

Maurycy fiertz 

Edward Heiman 

Krszrot 

inż. L. Koźmiński 

M. buba 

inż, Czesław Swierczewski 

Z. Weinreb 

redaktor. B. Filipowicz 


co „dla 


Ponieważ na | wystawie . ruchomej 
oprócz przedmiotów, wystawionych do- 
tychczas w różnych miastach, mogą być 
przedstawione tukże okazy przemysłu 
miejscowego, przeto, komitet postanowił 
wystosować do łódzkich | fabrykantów, 
przemysłowców i rzemieślników odezwę, 
wzywającą ich do wzięcia: udziału w wy- 
stawie 

Udz iał jest bardzo pożądany z 2-ch 
wzylędów: 


1) zobaczymy, -co: wyrabiają . nasi 
przemysłowcy i rzemieślnicy, 

2y znajdą oni łatwą i- tanią sposob» 
ność przedstawienia również swojej pra- 
cy nietylko u nas w Łodzi, ale także w 
szeregu innych miast naszego kraju i w 
Cesarstwie 


nabycia. w adm. 


GL. Jutro 
wiecz. 


Nowość! 2-gi raz 


i 


p wadą zachody miłości. 


„Krzyżacy . 


ze 2-gie przedstawienie dla prenumeratorów „Nowego Kurjera Łódzkiego”. "R 


TEATR POLSKI 


VARDZISTA 


Bilety , po zniżonych do połowy cenach 
Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień. do piątku 22 Września do g. 4'/, po poł. 
oriai już po cenach zwy wą,  Adihinisttac ia sprzedaje bilety tylko za,okazaniem kwitu od opłagonej prenumeraty ża miesiąc wrzesień 1911 roku, 


u m Dziś, 22-go wrześnią r. b. 0 godz, $ m. 15 wiecz. daną będzie 
s komejlja w3 „aktach A. Molnara, ; 


uni uii JUL Ę13 i 
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„Nowego: Kurjera Łódzkiego, Zachódnia 31 codzień od godz. 9 rano do:8 wiect 
Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie tealruod' godz. Spo pał. 


tłomaczenie A, Zelwerowicza, 


JZNY = 


Wystawa ruchoma: jest: "dla “i nich 
nie tylko spósobnością do 'zarekłajmowa* 
nia się, ale także rynkiem zbytu, gdyż 
zarząd jej pośredniczy w sprzedaży oka: 
zów wystawionych, „a nawet . przyjmuje 
zamówienia 'dla firm, biorących udział 
w wystawie. l 

W ten sposób za bardzó małą ‘O= 
płatą wystawca odnosi korzyść potrójną; 

1) reklamuje się, 

2) sprzedaje wyroby, - 

3) otrzymuje zamówienia, `. 

Te korzyści odnoszą przemysłowcy 
i rzemieślnicy. j 

Naturalnie wielcy przemysłowcy, nā 
więc iabrykanci łódzcy również nie 
ziekceważą wystawy ruchomej. 

Mogą oni na niej; 

1) wystawić swoje wyroby, 

2) reklamować się za pomocą - ki 
nematografu przemysłowego, > który ża- 
rząd wystawy urządza. Zdięcia fotogra- 
iicznego dła firm kinematograficznych 
dokonywa specjalny zakład pod kiera i- 
kiem zarządu wystawy, 

Wystawa będzie uiządzi: MA, W Guti 
dzie Millera przy ul. Mikołajewskiej, 

Uroczyste jej  «iwarcje nastąviw 
sobotę, dnia 7 pażdziernika: 

Naturalnie, kómitet dołoży, statań 
około .urządzenia rozmaitych atrakcji. 

Byłoby pożądane, aby przemysło= 
wcy. :i , rzemieślnicy «łódzcy -wzięt jax 
najliczniejszy. udział w: oddziale: miejsca- 
wym. wystawy. 

Każdy z nich poWinien korzysiać z 
nadarzającej się sposobności „i, zarekla- 
mować się, pomny, że taa reklama 


tylko korzyść przynieść mu, może, a to 
że ponosi przytem-koszty 


tembardziej, 


bardzo małe, . skoro opłata za _ metr 
kwadratowy miejsca. wynosi zaledwie 40 
rb. przyczem zarząd wystawy mniej za- 
możnym przyznaje nawet ustępstwa. 

"Zachęcamy więc przemysłowców -í 
izemieślników łódzkich do wżięćia jak 
najliczniejszego udziału w tej wystawie. 

Deklaracje- odnośne można otrzy» 
mywać i składać ma ręce członka. ko- 
mitetu miejscowego wystawy, - naczelne* 
go redaktora naszego pisma p. B. Fili 
powicza 'od godz. 12 w- południe -do 3 
po poł. i od godz. 6 do 7 wieczorem 
w redakcji naszego „liurjera", przy wów 
Zachodniej m. 37. 

W tych też godzinach każdy intere+ 
sowany noże otrzymać wszelkie infor» 
macje. 


Prawo odpoczynku: 


W przekorianiu, że uiema ćżłowię* 
ka, któryby nie rozumiał XKonieczności 
odpoczynku, zamierzamy tej sprawie po- 
święcić kilka Uwag. 

Jeżeń Odpoczynek ju kaźdej 
jest mezbędny, 


‘pracy 
to cóż dopiero po pracy, 


prowadzonej w tempie wysiłku ducho- 
wegó, czy też fizycznego po t0 nub 12 
godzinach, wyczerpującej do yla, że 


jednostka przygńieciona je; brzemieniem, 
zażywa OGdpoczynku iście zwierzęcego, 
bapycha zołądeę, i pada: do. snu, jak 
sioda, w Którym, prócz dojścia do nore 
my. przepracowanych mięśni, bodaj '€zy 
nie.więcej zdobywa wo- zapomieniu 9 
doli. 

W takich warunkach ' Żyją ski ty 
sięcy, miljoriy. Lecz gdy dta'jedmej cfe- 
ści tych miljonów, pracujących uz wsi, 


2. 


NOWY FURIER ŁODZEI 


EZ — i—i 


przy roli, z dlugiemi wieczorami zimo 
wemi nastaje ex re wypoczynku kom- 
pensata.ża letnie miesiące wzmożonej 
pracy, to dla drugiej części — robotni- 
ka fabrycznego wypoczynek to albo gło- 
dowy strajk lub choroba, 

Wątpimy, czy w XX wieku znajdzie się 
tak ograniczony i zawzięty wyznawca 
bydlęco»człowieczej rasy .w ludzkości, 
któryby nie przyznał, że i iniejące pra- 
wno-społeczne porządki dopuszczają się 
jakiejś niesprawiedliwości względem jed- 
nostki ludzkiej. Może ci wyznawcy ras 
łatwiej odstąpią od swojej teorji, jeżeli 
zważą, że wśród tycn mas upośledzo” 
nych, znajduje się dużo : krwi niebie- 
skiej i starych nazwisk historycznych, 
zepchniętych w te kadry siłą zarówno 
faktów historycznych, jak ı nieumiejęt- 
nością przystosowania się do , zamierzo* 
nych warunków ekonomicznych. ldźmy 
dalej. 

Wznosząc się na nieco wyższe 
szczęble pracy, spotykamy całe zastępy 
różnego Stopnia oficjalistów wiejskich, 
fabrycznych, sklepowych etc,., ludzi pra- 
cdjących również 10 do 12 godzin 
dziennie. Tych los przedstawia się już 
cokolwiek lepiej, 

«Oni mają tak zwane wychodne, za- 
strzeżone przy umowie, lub, względnie 
do. łask i humoru pana dysponenta, 
lub' pryncypała, możność rzadkiego ko- 
rzystania z kilkogodzinnego urtopu. Pra» 
cownikom tej kategorji za wychodne nie 
potrąca się, jak to się czyni z pier- 
wszymi, gdzie zwolnienie . choćby „na ję- 
dná czwartą dnia, odnotowuje się w li- 
ście płacy. 


¿"Nie protestujemy przeciwko tej ko- 
nięczności w obrachunku zarobku, ale 
tylko. podnosimy. dla jaskrawości. w ze» 
stąwieniu. 

* Zaznaczamy również, że pracowni 
cy drugiej kategorji, korzystają czasem 
z krótkotrwałych urlopów, zależnych, 
jak zawsze, od fantazji pracoodbiorców, 


a ‘także od ważności przyczyn, jak 
śmierci w rodzinie, ślubów itp, Niechę- 
tnie udzielane są podobne urlopy, bo 


zwyczaj urobił zasadę, że się za nie po- 
trąca. 

„. Do- najbardziej upośledzonych wśród 
tej kategorji zaliczylibyśmy tak zwanycii 
„po wolnomu najmu” niższych urzędni» 
czków w biurach rządowyci. 


Do: następnej trzeciej kategorji za: 
regestrowalibyśmy wszystkich oficjalistów 
lepiej platnych, « zajmujących ; odpowie- 
dzialniejsze stanowiska, nie łatwe co- 
dziennie do zastąpienia, zarówno w biu- 
rach prywatnych, jak rządowych. O ile 
pierwsi otrzymują dłuższe urlopy z ła- 
twością-o tyle drugim zapęwnia je co 
pewien czas prawo. 

l tak doszliśmy do szczebla, na 
którym pracownicy, za mniejszy wysi- 
łek, zdobywają większą płacę i odpo- 
czynek. 

ćw Zbytecznem byłoby piąć się na 
szoaęgbie 'wyższe, gdzie jak każdemu wia: 
domo, przy zmniejszającej się pracy, Z 


małemi wyjątkami płaca i odpoczynek 
zwiększają się niepomiernie. 
Jeżeli zatem zasada konieczności 


odpoczynku została utrwalona tylko dla 
tych, co do niedawna uznawani byli za 
istoty o prawach ludzkich, to sądzimy, 
że wielki już czas, by. podobne przyzna: 


no i tym, którym się one w imię hu-- 


manizmy, bezsprzecznie nalężą. 

„„ Takl każdy człowiek sprzedający 
swoją pracę, winien mieć kodeksem za- 
pewnione prawo odpoczynku, to jest 
urlopu, bez poirącania z zarobku, Ma 
się rozumieć, źe o ile ta zasada winna 


być przeź prawo uślunowiona, jako ` 


przytodzona człowiekowi, o tyle i od- 
powiednio egraniczona. 


Trudno bowiem dopuścić, by świe- 
żo przyjęty pracownik, przesłużywszy 
miesiąc jeden, korzystał z 2, 3, lub 4 
tygodniowego urlopu wtedy, gdy mu się 
tego zachce bez uwzględnienia natury 
ińteresu, przedsiębiorstwa lub wreszcie 
także poirzeb reszty pracujących. 
tg Fabryki przy ujęciu dni wypoczyn= 
ky.w formy odpowiednie zmuszone by» 
łyby trzymać zwiększoną liczbę robot- 
ników na zastępców. 

Wreszcie o jie takie prawo znajdzie się 
ną kartach kodeksów, a wcześniej czy 
później znaleźć się musi, kto wie czy z 
czddeny wysubtelniona kultura nie umie- 
ści w Wim paragrafu zwalniającego  ro- 
botnika.kobietę co miesiąc na 2 do 3 
dni, pracy uez. potrącenia odpowiednio 
unormowanej płacy, uwzględniając na 
rzuconą jej przez naturę organizację 
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być może takie prawo, nie mogąc 
przejść w całej rozciągłości, postanowi 
na początek paragraf zapewniający bez- 
warunkowe prawo urlopu z warunkiem 


dostarczenia zasiępcy na koszt korzy- 
stającego z odpoczynku. 
Ale takie prawo na pozór © małej 


wartości dla korzystających z jego pre- 
rogatyw doprowacziłoby z czasem do 
przeprowadzenia «o bez tego zastrzeże- 
nia. 

Bo zarówno warsztat fabryczny, jak 
wszikiego rodzaju biura, przyjmując 
przygodnych niewykwalifikowanych za- 
siępców, narażałyby się na dużo więk- 
ksze straty, aniżeli koszty utrzymania 
zwiększonego personelu wywołanego 
przywilejem prawnym dó' urlopów 
wszystkich pracowników, 


Rzucamy myśl zapewne nie nową, 
lecz, nie spotkawszy się z ią w kon- 
kretnej formie w całej powodzi pism 
lat ostatnich, uważamy za konieczne, 
poruszając ją, pociągnąć myśl ogółu 
i przyzwyczajać do brzmień przyszłych 
dogmatów ludzkości. ei 


pzm 
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Po zgonie Stotypina. 


Przed pogrzebem, 


Kijów 21 września. Przygotowa- 
nia do pogrzebu Stołypina dokonywane 
są bardzo pośpiesznie, Grób jest mu- 
rowany obok głównej cerkwi w Ławrze, 
w miejscu, którędy. zazwyczaj przecho- 
dzą największe iłumy pątników, przy- 
byłych do Ławry. 


Eksportacja zvitok: 


Kijów 21 września. W ekspor= 
tagji zwłok Stołypina z osób urzędo- 
wych uczestniczyli: Wielki Marszałek 
Dworu, książę, Dołgorukow, minister 
sprawiedliwosci Szczegłowitow. oraz rz, 
r. śt, Gerbel. 


Odmowa Iljodora. 


Petersbur g, 21 września: Mnich 
Iliodor odmówi wyrażonemu przez gro- 
no osób życzeniu, aby odprawił mszę 
żałobną za duszę Stołypina. Odmowę 
motywuje tem, że zmarły minister „nie 
był ani jego krewnym, ani znajomym“, 
że. „nic dobrego nie zrobił“. 


Odwołanie przedstawień w 
teatrach. 


Petersburg 21 września. Dnia 
22 b. m., w dniu pogrzebu  Stołypina, 
odwołano widowiska w teatrach Cesar- 
skich w Petersburgu i w Moskwie. 

„Ag. pet. telegr.* donosi z Peter- 
sburga, że z powodu dzisiejszego po- 
grzębu Stołypina w Kijowie, przedsta- 
wienia dzisiejsze we wszystkich teatrach 
rządowych w Warszawie rozkazang od- 
wołać. - | 


Dymitr Bogrow. 


Sprawca zamachu uą prezesa mini- 
strów, Stołypina, pomocnik adw. przys., 
Dymitr Bogrow, urodził się w Kijowie. 
Tutaj skończył gimnazjum, a następnie 
wstąpił na wydział prawny miejscowego 
uniwersytetu. i 

Gdy wybuchły rozruchy i praca w 
uniwersytecie ustała, Dymitr Bogrow 
wraz ze swym bratem wyjechał do Mo» 
nachjum. Tam ukończył prawó, powró- 
cił potem do Kijowa, zdał egzamin pań- 
stwowy i został pomocnikiem u adw. 
Krupnowa. 

Z Kijowa Dymitr Bogrow wyjechał 
do Petersburga, W klubach peięrsbur- 
skich Bogrow był dobrze znany: niejęd= 
nokrotnie przegrywał w karty kilkaset 
rubli w ciągu jednego wieczoru. 


Dziwiono się, że ojciec daje mu 
tak znaczne pieniądze na hulanki; lecz 
tym odpowiadano, że ojciec jego sam 
kiedyś grał hazardownie w karty i dla= 
tego jest pobłażliwy dla tej dziedzicznej 
słabostki syna. 

"O Dymitrze Bogrowie mówiono w 
Petersburgu, że jednakowo zdolny jest 
pójść na szubienicę, jak i całą noc sie- 
dzieć przy zielonym stoliku. Obracająt 
się wśród złotej młodzieży, Bogrow 
przejął jej ton i jej rozmach. 

Depesze z Kijowa mówią o jego 
spokoju i zimnej krwi. Ludzie, którzy 
znali go w Petersburgu, mówią, że wia- 
śnie jest to gecha zasadnicza jego cha 


'rakteru. 


Spokojnie mówił on o Śmierci, a 


jednocześnie wspominał, że dobrze by- 
toby ręzbić bank w Monte-Carlo. 

„. O stałości jego zasad, o trwałości 
jego poglądów powątpiewają ci, =którzy 
widywali go przy zielonym stoliku. Być 
może, że krocząc po linji najmniejszego 
oporu, mógł on zajść aż.do wydziału 
ochrany, Jak obecnie wyjaśniono, już 
przędtem miał on stosunki z rozmaite- 
mi kółkami socjalistycznemi, lecz z wy- 
bitnymi działaczami rewolucyjnymi po- 
znał się dopiero podczas ostatniej po- 
dróży zagranicą, 

Bogrow, mieszkając w Petersburgu, 
był agentem wydziału ochrany. Tutaj 
wydał on kilka kółek socjalistycznych 
oraz wykrył tajńą drukarnię socjalnych 
demokratów. jednak nie pozyskał on 
zauiania zwierzchności, ponieważ nie in- 
teresował się pieniędzmi ! wzbudzał po- 
dejrzenie, że wie więcej, niż to, co mó- 
wi. Wydałony ze służby w ochranie pe 
tersburskiej, Bogrow wyjechał do Kijo- 
wa, gdzie również zaczął pracować w 
wydziale ochrany, posiadając zupełne 
zaufanie MKulabki i otrzymując za Swą 
pracę 175 rb. miesięcznie, 


Ojciec zabójcy Stołypina, Grzegorz 
Bogrow, jest osobistością popularną w 
Kijowie. Syn autora „Pamiętników ży- 
da*, ojciec Bogrowa, zajmował się za- 
wodem adwokackim, a jednocześnie był 
jednym z najstarszych członków klubu 
szlacheckiego oraz prezesem klubu „Con- 
cordia*. 


Jeszcze szczegóły zamachu. 


Z Kijowa donoszą, że obecnie stwier- 
dzono, iż podczas zamachu Bogrowa, 
przed teatrem oczekiwał samochód, któ- 
ry podczas ogólnego zamętu zniknął, 
Wszelkie poszukiwania go nie dały do- 
tychczas wyniku. 


Prócz tego w Kijowie mówią, że 
wydział ochrany dał dwa bilety do tea- 
tru: za jednym biletem wszedł on sam, 
a za drugim wprowadził jakiegoś wyso- 
kiego blondyna, oświadczywszy naczel- 
nikowi ochrany Kuiabce, że należy ob- 
serwować domniemanego przestępcę z 
dwóch stron. Kto jest ów blondyn, do- 
tychczas nie wyjaśniono. l 

„Dz. Kij“. pisze. 

Dachodzenie śledcze w sprawie za: 
machu trwa w dalszym ciągu. Onegnaj 
prokurator izby sądowej, p. Czaplinskij, 
złożył raport o przebiegu śledztwa przy- 
byłemu zrana do Kijowa I. Szczegłowito- 
wowi, Między innymi zbadano zarzą- 
dzającego ochroną pałacową pułkow. 
Spirydowicza, który w swoim czasie był 
naczelnikiem kijowskiego wydziału ochro= 
ny i podpułk. N, Kulabkę. Badanie tego 
ostatniego trwało około T godzin. 

Wyszedł na jaw dość ciekawy Szcze” 
gół, dotyczący broni (brauninga), z której 
strzelał D. Bogrow do prezesa rady 
ministrów. Brauning, jak się okazuje, 
jest własnością kijowskiego wydziału 
„oahrany* i wydano goz jei arsenału, 

Broń z arsenału tego w razie po- 
trzeby wydawana zazwyczaj bywa ajen- 
tom „Ochrany“ i tak. aw. „współpra- 
cownikom*. D. Bogrow otrzymał brau- 
ning na 3 dni przed zamachem. 

Wskutek rezkazu naczelnika „ochra- 
ny“ N. Kulabki rowolwer, jak opówia= 
dają, był dostawiony D. Bogrowi do 
domu. 

Rewolwer przeznaczony był dla 
obrony P. Stołypina w razie napadu 
terorysty. 


Ojciec Bogrowa. 


Ojciec Dymitra Bogrowa, mordercy 
prezesa ministrów — piszę korespon- 
dent berliński „Kurj, Warsz.* — bawił 
wraz z żoną na kuracji w Wiesbadenie, 
gdy doszła go wiadomość o zamachu, 
wykonanym przez jego syna. Obecnie 
ząlrzymał się na pewien czas w Berli» 
nie, gdzie chce oczekiwać dalszych wia- 
domości i prawdopodobnie przeczekać 
okres niepokoju, w jakim żyje jego 
miasto rodzinne, 

Stary Bogrow nie może wogóle po- 
jąć, że jego syn dał się użyć jako na» 
rzędzie zamachu na życie premiera, 
twierdzi jednak stanowczo, że nie dzia- 
łał on z polecenia komitetu rewolucjo- 
nistów. 

„My, jego rodzina, nigdy nie mo- 
gliśmy nawet przypuścić, czegoś po- 
dobnego — mówi Bogrow ojciec—nigdy 
bowiem nie okazywał najmniejszych 
skłonności do zajmowania się ideami 
rewolucyjnemi. Starałem się przez cały 
czas jego studjów z największą troskli- 
wością, aby nie zetknął się nawet z ko- 
łami rewolucyjnemi. Gdy był na studjach 


w Paryżu i Monachjum, towarz 
mu matka. 
Nie puściłem go do Berlina, 
uczył się starszy mój syn, Włodziyy 
obawiałem się bowiem, aby VIN 
wiących tam podówczas licznych p 
lucjonistów rosyjskich, nie przęjjj - 
ich doktrynami. Było to przed ” 
ma laty. | 
„_ Od tego czasu przebywał Dyn 
Kijowie, gdzie mimo młodego wiek 
od dwu lat jest pomocnikiem adw) „ia 
przysięgłego. | 


Dymitr był zawsze nadzwyczaj ę 
cowity i uczył się pilnie. Kto 
wiedzieć, jakie myśli w nim. nurtog 

Dziś otrzymałem telegraficzne og 
żenie, abym nie wracał na razie dy! 
jowa“. $ 


Sąd na Bogrowa. 


K ij ów 21 września, Badanie sp 
cyszamachu na Stołypina, Bogrową, 
stało już ukończone. Wszakże sąd! 
jenny nie zbierze się wcżeśniej, jā 
poniedziałek, 25 b. m, 

Krążą pogłoski, że Bogrow wyj 
z więzienia do jednej z władz wyżsę 
list w Którym obiecuje poczynić w 
rewelacje, dotyczące ruchu  rewolu 
go, jeżeli tylko wzamian będzie mu: Ł 
rowane życie. { 


Berlin 21 września,-„Vossig 
Ztg*. utrzymuje, że Bogrów z ramię ; 
„ochrany“ przyjeżdża do Berlina fĄ - 
ryża w celu śledzenia rewolucjonistów 
prowokowania ich. | 


Petersburg 21 wrześnią 
Prasa prawicowa potwierdza pogłog 
jakoby zamach na prezesa ministrów 
miał nic wspólnego z polityką. 


Odpowiedzialność ża zamąc 


Petersburg 21 września 
Zdaniem wybitnego prawnika wojsko 
go, posła Syrtłanowa, Kurłow, Kulabi 
i Werigin są odpowiedzialni za zama 
na prezesa Rady ministrów z art, | 
22.ej księgi kodeksu wojskowego. 


Samobójstwo anarchisty 


Kijów 21 września: „Kijewlan 
donosi, że w przeddzień przyjazdu Sł 
łypina do Kijowa aresztowano tu ja 
goś  anarchistę, który w następstw 
sprowadzony do gabinetu „Ochrany 
popełnił samobójstwo wystrzałem z 
wolweru, 


Ofiara, 


Kijów 21 września. Znany finał 
sista żydowski, Margolin,  ofiarow 
10,000 rb. na urządzenie pokoju imi 
nia Stołypina w tutejszym szpitalu í 
ubogich. 


Petersburg, 21 września, Di 
siaj w nocy dokonano tu szeregu rek 
zji. Między innemi policja zrobiła rew 
zję w mieszkaniu dziennikarza. angie 
skiego, Williamsa, który był od kilku ję 
korespondentem specjalnym wpływowe 
go dziennika iondyńskiego „Mornin 
Post", 

Williams natychmiast 
skargę do władz wyższych: 


Nowy kandydat na ministra 


Petersburg 21 września. J 
nowego kandydata na ministra spral 
wewnętrznych uważają generał-guber 
tora obwodu nadamurskiego, Gondatti 
go, którego zawezwano do Petersburg 


Kulabko. 
Petersburg, 21 września. Nię 
o 


wystoso 


spodziewane zniknięcie naczelnika „0 
chrany* kijowskiej, iKuląbki, wywołałł 
tu ogromną sensację. Komentarzy 
liku, 


Kijów, 21 września. Pogłoski 
samobójstwie naczelnika „ochrany* 
jowskiej, Kulabki, nie sprawdziły 
Okazuje się, że został on tylko usunię 
ty od dotychczasowych obowiązków. 


Następca Kulabki. 


Na miejsce naczelnika „ochranył 
kijowskiej, Kulabki, ma być mianowaty 
jak donosi „Warsz. Słowo“, naczelni 
warszawskiej „ochrany“, pułkownik Głę 
baczew. 


Czas odnowić 
prenumeratę 


W 82. 


jadomości ogólne, 


a a rm a a 


© Szkoły bez pozwolenia. 
jmząd warszawskiego okręgu naukowe- 
© rozesłał do, wszystkich dyrekcji nau- 
wych i inspekcji szkół wyjaśnienie 
natu, który orzekł, że osoby, winne 
ia emnego nauczania dzieci i zakłada- 
| zők. bez zezwoienia właściwych 
Madz w obrębie Królestwa Polskiego, 
m |owiuny być karane administracyj- 
ke, iecz podlegać odpowiedzialności są- 
pwej w zwykłej drodze, na zasadzie 
m. 1049 usi, karnej. 

© Podwrożenie gotówki.: Od 
|ku umi uczuwać się ddje w Pelersbur- 
U uuzy brak gotowki ua rynku pię- 
iężnym, W sferach linansowych panu- 
e przekonanie, ze o ile niepewna dotąd 
yluacja polityczna mie wyjaśni się — 
wac się należy w całej Rosii kryzy- 
m piemęziego. 


© Prawa studentów. Mi- 
ister oświaty coinął okólmk co do 
jlaksymainego czasu pobytu w uniwer- 
iecie; według nowych prawideł stu- 
nt może pozostawać w uniwersytecie 
SZCZ AAt SL e UMA, W) Ea 
e, zayby rada profesorów uznała za 
lecz moziwą, to i dłużej. 

O W żeńskim instytucie 
Mmeuyczayńi. Z 1Ozpórządzeńia Mi- 
isrerjaim oświaty uizyjąto do żeńskiego 
jstyluiu medyczne » z powrotem 175 
luliaczek z liczby usunięlych. W ien 
posuvu ogółem przyjęto 4 powrotem 
25a siuchaczki, 
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| m edwołanie attaché woj- 
kkowego. Prasa mieuiiccha uWraca 
uwayę na nagłe odwołanie doiychcza- 
sowego niemieckiego attaché wojskowe- 
o przy osobie Cesarza Rosyjskiego, 
enerala Lauensteina. 


Stanowiska tych pełnomocników 
wojskowych przy dworze berlińskim i 
deiersturskim, Którzy bezpośrednio ko - 
iuniku,u życzenia. swych Monarchów i 
nają anożność:sondowania opinii poli- 
lycznych, niezależnie „od urzędowych 
przedstawicieli dyplomatycznych, wywo- 
ływały w ostalnich czasach wątpliwości 
co do celowości ich funkcji, 

Geyverał Lauenstein był pełnomoe- 


I 
8 
i 
i 


Studja muzyczne. 


(Kierunek duchowy, wpływ muzyki i dz:siejszy 


medsrnńzm). 


Dając ogólne pojęcie o rodzajach ruchów, 


` NOWY KURIER ŁODZKI — 22 września 1911 roku 


nikiem wojskowym w Petersburgu do- 
piero od stycznia, „Voss. Ztg.* wyraża 
przypuszczenie, iz odwołanie jego stoi 
w związku ze sprawą Postnikowa, ska- 
zanego za zdradę stanu. 

[] Kongres socjalistów w 
Jenie żostał zakończony w sobotę. Na 
wniosek posła Miebknechta uchwalono 
rezoluc ę w sprawie Finlandji. 


C] Sensacyjna wiadomość. 
Olbrzymie wrażenie wywarło w Biało- 
grodzie ujawnienie faktu, że isinieje le- 
galna córka księcia Milana Obrenowi- 
cza, Oddana na własność pewnej rodzi- 
nie, w celu podsunięcia na jej miejsce 
chłopca, którym był król Aleksander. 

C] Ža artykuł o Stołypinie. 
Z Paryża donoszą, że organowi po- 
wszęchnej konfederacji pracy „Bataille 
Syndicaliste* wytoczono proces karny 
za artykuł omawiający zamąch ną P. 
Stołypina. i 


Z Cesarstwa. 


A Wórien de Lassy, skaza: 
ny, jak wiadomo, na katorgę uożywote 
nią, siedzi obecnie w „Krestach“, zakuty 
w kajdany. Dr. Panczenko jest tam 
również, ale siedzi w oddziale chirur- 
gicznym. 

a Tragedja w szpitalu, W 
Czycie ostatniemi czasy miało miejscę 
siraszne zajście, mogące ściągnąć opła- 
kane skutki, gdyby im nie zapobiegnięto 
w porę. 

Mianowicie, w klinice chiruryicznej 
miała się.odbyć poważna operacja, któ- 
rej dokonywać zamierzał dr. Raziumo- 
wicz, starszy lekarz tej kliniki. Gdy 
chorego ułóżoóno już na stole operaty|- 
mym, i dr. IKaziumowicz w towarzystwie 
lekarza asystenta 1 kilka sióstr miło- 
sierdzia przystąpiło do ciiloroformowa- 
nia — nagle główny operator zaczął 
mówić dziwne rzeczy, wprawiając Obec- 
uych w przykre zdziwienie. 


Jednak pierwszego cięcia żołądka 
dokonał w sposób, wymagany przez 
technikę chirurgiczną. Potem zaś nagle 
się rozeŚmiał i Oświadczył wreszcie, że 
dalej — to praca płonna. Trzeba no- 
żem skrócić cierpienie chi órego! Oświad- 
czenie takie było jasnym dowodem, że 
dr. K. jest pomieszanym. Wówczas 
dr.-asystelht zręcznem poruszeniem się 
odsunął d-ra K, od chorego i usiłował 


wytrącić z rąk K. nóż operacyjny, co 
ten ostatni odrazu zauważył. W ataku 
szału dr. K, porwał się z nożem.w rę- 
ku na przytomnego asystenta. Wynikła 
zażarta walka. Spłoszone siostry miło* 
sierdzia umknęły. Asystent wreszcie zdo- 
łał rozbroić d-ra K. i usunąć go z sali 
operacyjnej. | 

Poczem dr. asystent przystąpił do 
samodzielńego operowania, dokonywu- 
jąc tej czynności z zupęłnęm powQdze- 
niem. 


Wiadomości krajowe, 


+ Do Warszawy przybyło 0» 
koło 6 tysięcy osób, które wyjechały z 
Kijowa w obawie niepokojów. Z iego 
powodu hotele są przepełnione. 


-- 5 p. Artur Dzierzbioki, 
doktór filozofji, dyrektor stacji: doświad- 
czalnej rolniczej w Kaliszu, zmarł w War- 
szawie w 30 roku życia. 

-+ Kary za nauczanie. Ośmiu: 
mieszkańców wsi Kraśniczyn, w pow. 
krasnostawskim, za utrzymywanie szkoły 
bez pozwolenia władz i za uczenie w 
niej, zostało skazanych na kary 'pienięż» 
ne, z zamianą w razie niemożności za- 
płacenia — na areszt. 

+ Wykup kolei warszaw"- 
sko-wiedeńskiej. Korespondent 
petersburski „Voss. Zeitg" donosi, że O 
natychmiastowym wykupić kolei 'war- 
szawsko-wiedeńskiej mowy- być nie 
możę. Nie wiadomo nawet, kiedy spra- 
wa la będzie rozważana w Radzie. mi- 
nistrów, 


Ministerjum finansów jest stanowczo 
przeciwne projektowi wykupu. Chociaż- 
by nawet proie i był już zupełnie go- 
towy, to jeszcze pozostaje kwestja, czy 
wykupionoby kolej w najbliższym roku 
budżetowym. ; 

Ministerjum wojny nalega na wykup 
ze względów strątegicznych. Pod wzglę- 
dem finansowym jednak wykup dla rzą: 
du nie będzie operacją korzystną. 

Fabryka „Labor. Jak 
wiadomo. w fabryce „Łubor* w Warsza 
wie trwa już od sześciu. tygodni bezro- 
bocie.. 


Pomimo rokowań i układów, mo- 
żliwość porozumienia jest widocznie 
bardzo nikła, gdyż zarząd fabryki wy- 
mówił na trzy miesiące posady. wszy- 
stkim pracownikom administracyjnym i 


Do duchowej strony studjów muzycznych 


należy t. zw. rozbiór 


układu melodii. 


tywów 


rach 


utworu muzycznego, polegający na ścisłem 
poznaniu i określeniu budowy i rytmicznego 


Uczeń powinien poznać co to jest okres, 
zdanie, progresje, motyw; o rodzajajach 
jako to: motyw przeniesiony, rozsze- 
rzony, Ścieśniony, powtórzony, 
zmieniony, wsteczny, odwrócony; 
motywów pojedyńczych i 


poszczególnych części manierują 


tyki. 
Tylko 


mo-  WZTUSZYyĆ. 


uszczuplony, 
o przetwo= 


złożonych, Co to 


wady te bowiem w większości 


3. 


kantorowym. Oczywiście równałoby Się 
to zamkajęciu wszystkich oddzłałów tła- 
bryki na czas nieokreślony. 


+ W sprawie Macocha. 
Władze kościelne „zwróciły w tych * 
dniach władzom sądowym akt oskarże- 
nia przeciw Macochowi. Władze -ko- 
ścielne nie zmieniły zgoła treści tego 
aktu. Obecnie akt oskarźenia, po przej- 
rzeniu go przez prokuratora, przesłano 
do zatwierdzenia warsz. izby sądowej, 
Cały akt obejmuje 49 arkuszy. 

Proces wejdzie na rozpoznawanie 
sądu nie wcześniej jak w końcu Stycznia 
przyszłego roku i odbędzie się bezwarun: 
kowo przy drzwiach zamkniętych, 


Ofiara. Za pośrednictwem 
dra K. benniego Muzeum Przemysiu i 
Rolnictwa otrzymało dar od pani Eu- 
genji IKierbedziowej w sumie rb. 5,000, 
na rzecz kursów Przemysłowo Rolni< 
czych, 


-L Szaleństwo obłąkanego, 
Dozorca kopalni „Jerzy*, niejaki Fran- 
ciszek Pokuta, mieszkaniec Zagórza, W 
przystępie szału usiłował zarżnąć nożem 
żonę swą i iroje dzieci. Pokuta, nie dô- 
piąwszy swego, bowiem żona wraz z 
dziećmi wyrwała mu się ż rąk, sam po- 
dęrżnąt sobie gardło. 

W stanie groźnym przewieziono go 
do szpiłaja w Pogoni. P. dostał pomie- 
szanja zmysłów bezpośrednio po wy* 
daieniu go z kopalni, 


+ Pożar w Pławnie, W uzu 
pelnieniu wiadomości o pożarzę w OSa- 
dzie Pławno, w pow. radomskowskim, 
donoszą szczegóły następujące: 


Ogień spostrzeżono onegdaj O godz... 
10 wieczorem. Pożoga przy silnym ` wię“ ` 
trze szerzyła się do godz. 4 rano. Spło* 
nęło 46 domów mieszkalnych i sklepów, 
kilkanaście stodół ze zbożem, cztery kro< 
wy, Oraz znaczna liczba inwentarza ży- 
wego i martwego. 

Na pomoc przybyły straże ogniowe 
z Kruszyny, Radomska, Widzewa i Gidel. 
Książęta Lubomirscy wysłali również 
służbę folwarczną. 

Dwieście rodzin pozostało bez da: 
chu; nieszczęśliwym pogorzelcom dali 
przytułek ks. Lubomirscy w ochronie 
dworskiej, 


Pożar przybrał tak znaczne rozmia: 
ry skutkiem braku wody i niechęci miej: 
scowej ludności do szybkiego tatunku, 
Dzięki. energicznej akcji ratunkowej, roz< 
winiętej przez straże ogniowe, zdołana 
pożar umiejscowić i uchronić od nies 
chybnej zagłady całą osadą. 


wypadków, 
wyobraźnię i oddalają myśl oó 


prawdy i od ogólnie przyjętych zasad estes 


w ten sposób można. przemówić 


do serc słuchaczów, potrafić. ich olśnić -Jub 


Ażeby taki wpływ wywizeć, trzeba mieć 
bez zaprzeczenia talent. 


jest talent? 


chcę w dalszym ciągu mych studji o nowym 
systerwie gry tortepiańowej wskazać kierunek 
pod wzgiędem strony duchowej, jako naj- 
ważniejszej dla studjących muzykę. 

|. Naukę wykonywania utworów muzycz- 
nych uważam za najtrudniejsze i najbardziej 
zawiie zadanie. | 

Postaram się tedy, aby w krótkich zary- 
sach tajemnicę ową odsłonić, 

Nauka wykonywania dotychczas / była 
traktowana bardzo jednostronnie i. nieracjo- 
nelnie: uczono mechanicznie bez rozumowania. 
Jeśli uczeń potrafił jak najdokładniej naślado - 
wać sposób odczuwania lub pojmowania 
«wego kierownika, grał w mniemaniu więk» 
szości dobrze. 

Przyczyną tych przestarzałych pojęć jest 
wieśnie dawna naśladowcza metoda, którą 
poaiłkowali się i posiikuję się jeszcze do- 
śychczas większość nauczycieli muzyki. 

Dlatego też obowiązkiem nauczycieli jest 
przedewszystkiam gruntowne poznanie cha- 
ras oc ucznia, stopniowe wyrabianie w nim 
wtelsgancji artystycznej, poczucie stylu i 


pizkna, dając do nauki kompozycje melodyj- 
ns i klasyczne. 


pierwotńych i przetworzonych, o tematycznem 
i rytmicznem tworzeniu okresów z jednego 
motywu, o zdaniach wstępnych i zstępnych 
o łącznikach zdań, o spoczynkach cżyli ka- 
dencjach melodji, o podziale okresu na zdania 
1 odcinki, o punktacji w melodji, wyobraża- 
jącej przecinku (,), średniki (;), punkty (.), zna- 


ki zapytania (), znaki zdziwienia czyli wy- 
krzykniki (1) 1 t. d. 
Po za tem niezbędnemi warunkami w 


grze fortepianowej są: technika, siła i zrozu- 
mienie zasadpiczej myśli utworu muzycznego, 
jaka tkwi w jego założeniu, inaczej mówiąc: 
wykonawca powinien odtwarzać te uczucia, 
pod których wpływem sam kompozytor ukłą: 
dał swój utwór. 


Gdy po pewnym czasie takiej pracy uczeń 
nabierze samodzielności w pojmowamu form 
1 charakteru utworów muzycznych, wtenczas 
kierownik powinien uszanować w nim jego 
indywidualność, starając się stopniowo U- 
doskonalać pojęcie o odtwarzaniu myśli mu- 
zycznych pod względem duchowym, wyko- 
rzeniając równocześnie zbyteczną egzaltację 
mb przeczulanie danego frazesu muzycznego 


Talentem wogóle nazywamy  wyhitne 
zdolności, objawiające się w pewnym kierun- 
ku, talentem więc muzycznym, jest to zdolność 
do sztuki muzycznej, bądź twórcza, bądź wy- 
konawcza. lęk ży 

Widzimy, że jedne narody odzmaczają 
się muzycznemi zdolnościami, drugim brak 
tego uzdolnienia. Czam więć możemy wytło 
mączyć taki przywilei jednych, a upośiedze» 
nie. drugich? 


Nauka nowoczesna stara się objaśnić. 
ową różnicę naturalnemi warunkami, wśród 
których żyją i rozwijają się narody. Przyroda, 
roślinność, klimat, zatrudnienie, wszystko: ta 
wywiera wpływ na charakter człowieka, jego 
dążności, nawyknienia i zdolności: Im pię* 
niejsza i bogatsza jest natura, im warunky: 
etnograficzne są przyjażniejsze dia zabezpie- 
czenia bytu danego społeczeństwa, tem staję 
się ono zdolniejszem do rozwinięcia i wy* 
kształcenia swych duchowych sił; nie troszcząc: 
się bowiem zbytnio o zabezpieczenie materjal- 
nych potrzeb, naród taki znajduje czas, w 
którym poświęca się naukom i sztukom piek- 


4 


| Straty bardzo znaczne, przyczyna 
dotychczas niewyjaśniona. Ocalały; KO- 


lan Jaczewski 
policmajstra do więzienia przy ul. Milsza 
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udał się w towarzystwie 


= (n) Rozporządzenie szkol- 


À 


Oprócz tego, Wydano wsparć i 


me.  Dyrektorowie wszystkich miej- niężnych 2560 rub., wizyt tekan 
ściół, piebanjae, dwór, szkoła i bożnica. Oczekiwali tam gubernatora naczelnik scowych szkół rządowych otrzymali z przez lekarzy Towarzystwa 
Większość poszkodowanych stanowią powiatu Kisielewicz i naczelnik więzienia ministerjum oświaty cyrkularz, według 3028, lękarstw wydano w ciągu g 
żydzi. Madolewski. którego do średnich zakładów nauko= czasu 6874, wysłano dyżurnych py 


4 Napad bandycki. We wsi 
Dorohusk w pow. chełmskim przed pa- 
tu dalami o godz. 10 wieczorem kilku 
uzbrojonych bandytów  wtargnęło do 
mieszkania kupca Mejera Feldmana i 
związawszy wszystkich obecnych w mie- 
szkaniu, wrzucili ich do piwnicy. Po 
chwili weszło dwóch żydów z poblizkiej 
bóźnicy, których bandyci również zwią- 
zali i wrzucili do piwnicy, poczem za* 
brali różne przedmioty złote i srebrne 
oraz weksie ma 2,500 rb. Natomiast 
1,500 rb. gotówki, które F.: ukrył pod 
szafą, nie znaleźli. Przed odejściem ban: 
dyci postawili we drzwiach piwnicy be- 
czką z wodą i drugą z ogórkami, żeby 
uwiężieni nie mogli się wydostać. Po 
pewnym czasie, przyszło znowu z bó- 
źnicy parę osob, szukając pierwszych 
wysłańców i dopiero wtedy uwolnili u- 
wiązanych. Przed kilku dniami F. kupił 
dóm. za 32,000 rubli, a bandyci byli 
przekonani, że ma te pieniądze w domu 
przygotowane. Na ślad bandytów je- 
szcze nie natraliono. 


więzienny, 


policji na 


chał kilka 


wieczorem 


proči v i 
= (r) 


„Z powodu 


Łodzi 
Przedstawienia teatralne “° 


dla naszych prenumeratorów. 


polaków. 
Drugie przedstawienie dla naszych 


Co więcej, komedja,—ż tego samego cia, — Wejście dla członków bez- 
prenumeratorów w Teatrze Polskim Žel- e azot Nom mao E płatne. 
5 i będzie się w dziś, dnia 1M umunji. - - 
ZB M. See „R jz. P. Klein. zaprosił krytyka teatralnego , = (0) Na przedmieściach Ba- 
"Ji i - naszego dziennika na próbę komedji, w łuty i Zubardź odbędą się wkrótce 
będzie wesoła komedja Mol- fa aż łac niei omadzenia gminne w celu wybrania 
sm — S celu przekonania się, że niema w niej Z8 


„Bwardzista przyboczny”, 


Bilety na to przedstawienie po ce- 
ńach ò połowę zniżonych nasi prenu- 
meratorowie mogą nabywać w kantorze 
„Nowego Kurjera Łódzkiego*. 

Redakcja 


„Now, Kurjera Łódzk.* 


KRONIKA. 


zarzut. 


=a (r) 


cieszyły. się 
wodzeniem, 


= (r) Wizyta gubernatora. 
Niezwłocznie po pogrzebie stójkowego 
Burulina gubernator piotrkowski szambe- 


nym, ponieważ muzyka należy do najpiękniej» 
szych sztuk, więc i ona gorliwie bywa upra= 
wianą w takiem społeczeństwie. 


W tak odpowiednich warunkach życia 
znajdują się Grecja, Włochy i t. p, kraje, 
gdzie głównie wpłynęła na wyrobienie talen- 
tów do sztuk pięknych rozkoszna natura; da- 
laj Niemcy, u których muzyka zaczęła rozwi- 
jać się z postępem cywilizacji i nakoniec ludy 
słowiańskie, zajmujące środkową „Europę, 
znalazły się w przyjaznych warunkach klima- 
tycznych, mających ogromny wpływ ` na roz» 
wój zdolności muzycznych. Oprócz tego wi- 
dźirmy, że i dziedziczność pod tym względem 
odgrywa ważną rolę. 


Talent często przechodzi z ojca na syna, 
a więc naturalne czynniki mają również zna 
czenie w powstąwaniu talentów. 


Jai wpływ wywiera muzyka na ludzkość, 
zbytecznem jest chyba dowodzenie, 


Wiadomo, że największy włoski skrzy: 
pak Paganini, tak dalece czarował swą 'grą' 
publiczność, że ta przypisywała mu jakaś nad- 
ziśmską demoniczną władzę. Szżopeń upajał 
słachaczów, którym się zdawało, iż są ode- 
twani od rzeczywistego świata i uniesienńi w 
jakieś nieznane krainy rozkosznych marzeń! 
Pod wpływem potężnej gry Liszta kobiety 
mdleły. Słysząc bozką grę Mozarta na: órga- 
mach, zatwardziały grzesznik padał na kołana 
twylewał łzy żalu i skruchył 


Takim jest potężny wpływ muzyki, pes 
«ęgowany siłą prawdziwego talentu, który 
przedewszystkiem przemawia do uczuć. szlą- 
«hętniejszych, lepszych, zaspakaja pewną 
sume idealniejszych pragnień i porywów. 


Gubernator, . zwiedziwszy gmach 
aresztowanych ża opór zbrojny przeciw 


w więzieniu około półtorej godziny. 
Następnie gubernator udał się do 
kancelatji policji śledczej, gdzie przesłu- 


w strzelaninie na ul. Rzgowskiej. 
Wyjazd 


= (r) Podniesienie dyskone 


rynku pieniężnym. Stóp dyskontóową 
podniósł: - 


do 4 proc, a bank austrjacki do 5 


komedji pod powyższym tytułem, dzisiaj 
źrana odwiedził naszą redakcję p. Adolf 
Klein, dyrektor teatru niemieckiego „w 
i złożył oświadczenie 


ce: 

Komedja „Tolle Wirtschaft“ jest istot- 
nie komedją pi. „Polnische  Wirthshaft*, 
której tytuł zinieniońo, aby nie urazić 


nic takiego, coby polaków urażać mogło. 
P, Klein zapewnił nadto, że nigdyby na 
cóś podobnego nie pozwolił i 
pomniał, że w ciągu tyloletniego pobytu 
w Łodzi nigdy nie zasłużył 


Zapewnienia dyrektora 
stąrczają nam najzupełniej. 


Warszawska orkiestra symfoniczna, któ- 
rej gościnne występy w Łodzi, 


łym tygodniu na trzy wieczory. 

Program wypełni 
symonja Dworaka „Z naszego Świata, = 
Solistą wieczoru będzie wielonczelista 
p. Ely Kochański, 


z. e 


przesłuchał między innemi 


by:  małokrwistość 
ul, Rzgowskiej nr. 6 I żabawił 


osób, podejrzanych o udział 


nastąpił o godz. 6 m. 10 


w dalszym 


ta. Wszystkie większe banki prywatne Siąpiła następująca decyzja: % a F 46 köp, perliczkę — gg. 

Łodzi, podniosły dyskonto o jeden ; i i A (Op. ai 
46 bóltóra procent yskońłó jest na ZONA A1 RZOIe POCZ to Ruch na targu panował bordi, 
ogół biorąć bardzo utrudnione, co da ęzychy SA: EŃ y Ro TW grać żywiony. 3 
ślę wytłomaczyć  brakie. gotówki na H PIPON Z BOO FORAS 


zresztą nawet bank angielski 


godz, 5-tej po południu 
rać będzie pasażćrów, 
dnia dzisiejszego. 


„Tolle Wirtschaft, 
uotaiki naszej wczorajszej o 


niczej. 
następu- 


danki „Przeszłość i 
trza” i „Technika*, 


nowych sołtysów. 


przypo- 


na żaden 
dzia śledczy VIII rewiru, 


Kleina wy- kiego, Pp. rl 
wywczasów i zaczął pełnić swoje obo- 
W. 0, S. w Łodzi, VYS 


zawsze 
użnaniem i zasłużonem po- 


rych żydów od 1 
zjeżdża do nas w  przysz= 


między innemi 


butelki, soku maliaowego 
koniaku 58 butelek, 


Siła uczucia powinna stać się potrzebą talentu. 
Muzyka o charakierze klasycznym wciska się 
głęboko w duszę człowieka i czyni go szla- 
chetnym i dobrym, unosi go w świetlane wy- 
żyny, działając na ducha, powstrzymuje po- 
tęgę zwierzęcości i rozwija pierwiastki cnoty. 
Dlatego do sztuki muzycznej powinni gar- 
nąć się wszyscy i wszystkich powinna ona 
interesować. 


Chwalebne zdanie wygłosił ś. p Edward 
Grieg, iż: sztuka powinna, podobnie jak w 
starej Grecji, sięgać do wszystkich sfer, właś- 
nie dlatego, iż zadaniem jej jest sercem do 
serca przemawiać”, Jak najwięcej potrzeba 
nam kierowników muzycznych, fachowo uzdol- 
nionych, racjonalnie traktujących pedagogję i 
przedewszystkiem szanujących staroklasyczną 
sziukę, gdyż w niej znależć można wiele cen- 
nych zalet, niezmiennej powagi form i równo: 
wagę uczuć, zaspokajającą wszystkie potrze” 
by duszy ludzkiej. 


Sztuka staroklasyczna, w ktorej myśli 
oparte są na podstawie wielkich czynów i 
silnej wiary, nigdy nie zaginie, bo jest i będzie 
potrzebą ogólno-społeczną i jako taka jest w 
skutkach rozwoju duchowego niedościgniona. 


Mam w tej chwili na myśli dzisiejszy 
modernizm tak zwanej „młodej sziuki*. Więk- 
szość przedstąwicieli nowych form 0 cudącz- 
nej harmonji, i warjackiej modulacji, cieszą 
się do czasu powodzeniem w wytworach kar- 
kołomnych, przesyconych setkami niemożli» 


wych dyssonansów „bez rozwiązania”, od 
których prawdę mówiąc można dostać choro= 
by pęknięcia bębenków słuchowych, i narazić 
się na utrątę słuchu muzycznego. 


wych nie mogą być przyjmowani kan- 
dydaci, cierpiący na następujące 
silnie 
chorobę ciikrówą, chroniczną rnalarję w 
związku z małokrwistością, ogólne wy= 
czerpanie sił, syfilis w- okresie 
wym, chorobę ferèk, ócz, idjotyzin, po- 
mięszanie zmysłów i konwulsje. 

= (b) Z kolei fabryczńo« 
łódzkiej. W kwestji 
ciągu pociągu 
czem pisaliśmy przed kilku dniami, 


du 6 godz. 8 m. 85 rano, 


Otóż polecono sprzedawać pasaże- 
rom bilety na ten pociąg. — Pociąg to- 
warowy mr. 224, wychodzący z Łodzi o 


== (r) Z resursy rzemieśl- 
Jutro o godz. 
w lokalu resursy (Wodny 
strzelców) wypowiedziane będą poga- 
przyszłość powie» 


Jeżeli powyższe pogadanki 
resują ogół, zarząd postara się o szereg 
pogadanek z różnych dzie dzin ży- 


Zgromadzenia te by- 
ły już raz zwołane musiano je jednak 
odwołać z powodu niezałatwienia pew= 
nych formalności urzędowych. 


(r) Powrót z urlopu. Sę- 


ltawajski powrócił z letnich 


= (r) „lLinas Hacedek'', to- 
warzystwo pomocy dla ubogich i. cho» 
stycznia do 1 wrześ- 
nia 1911 roku rozdało: kefiru 13745 bu- 
telek, mleka 17124 kwarty, cukru 8872 
funty, herbaty 10920 łutów, cytryn 1180 
sztuk, pomarańcz 700 sztuk, wina 562 


rowych do cliorych 4687, pogy, 
nocne udzieliło pomocy w 5403 wę 
kach. 1 
= (x) Ceny produktów 
żywczych. Na targu dzisięg, 
przy znacznym dowozie płacono: 


Kartotli kórzec 3 rb. 80 kop, 
5 rb., masła kwartę 80 — 1 rb. 1 
śmietany kwartę 40 — 46 Ke m 
kwartę — 7 kop, jaj kopę 1 rb,gę 
— 2 rb. 10 kop., za gęś — 1 rb. Hi 
kurę — 85 — 1 rb, 20 kop., kurę, 


choro: 
rożwiniętą, 


żarażli- 


pozostawienia 
m. 21,0 
ną= 


= (n) Bezrobocie i ari, 
towania. Administracja fabryki gh 
szu M. Feinera, przy ul. Aleksand 
skiej nr. 111 (drugi ucząstek poli 
zamierzała zmniejszyć zarobki ť 
ków=tkaczów, wskutek czego ci 
zastrajkowali. 


Wówczas, na miejsce strajkują 
fabryka przyjęła innych robotników, 
rych poprzedni nie dopuścili do p 
O powyższem dowiedziała się polię 
aresztowała dziewięciu robotników, 
rych osadzono w więzieniu, Ulegną 
Karze administracyjnej. 

Jak się postronnie dowiadujemy, 
botnicy w swoim czasie uprzedzili wi 
ściciela fabryki na dwa tygodnie napra 
o zaprzestaniu pracy, kiedy się dów 
dzieli o zamierzonem przez administreg 
iabryki obniżeniu płacy zarobkowej, 


WYPADKI w ŁODZI: 


= (r) Zanieostrożną ja 
po mieście sędzia gminny 5 cyrk 
skazał na 6 rb. grzywny lub 2 
aresztu następujące osoby: Ber 
Szwartzbarta, Dawida Rosena i Micha 
Krawczyka. i 


= (r) Echa walki z band 
tami. W sprawie walki z bandyta 
na ul. Rzgowskiej nr. 6, komunikują 
źródeł urzędowych, że w zabitym po 
czas swzelaniny bandycie poznano y 
śnego bandytę Zaczewskiego, który | 
dniu 9 września r. b, przy zbiegu ul 
Pustej i Widzewskiej dokonał zamać 
na życie agenta policji śledczej. Kosio 
ka, W zamachu tym, jak wiadomo ba. 
udział zmarły w tych dniach w szpitali 
towarzysz Zakrzewskiego, Dębski. 


również żabie” 
począwszy od 


8 wieczorem, 
Rynek dom 


zainte - 


powiaiu łódze 


710 butelek, 


Doczekaliśmy się czasów, w których żyj 
i imponują tłumom „błazny”. Szuberta nazy. 
wają „głupim“, Beethovena „przestarzałym“ 


Szopena „menotonnym*, a Moniuszkę nud 
nym! 


Teraz są takie czasy modernizmul 


Dzisiaj pierwszy lepszy z brzegu napisu 
„utwór na fortepian", w którym jak zapewnie 
ją krytycy, mieści się melodja „polska“ po 
dejrzanego pochodzenia, odrazu podbija świa 
zdemoralizowańych półgłówków, wygrywi 
kónkursy różnych imion, a krytyka porówny. 


kompozyto:akiem i stać się mędrzszym © 
Wagnera „robi“ wielką symfońję nowoczesną, 


„do stu par djabłów* i odrazu otrzymuje 
koncercie wieńce laurowe i propozyćje ma- 
trymonjalne od rozromansowanych i hist 
rycznych cór największych firm haadlo 
przemysłowych! 


Dopóki muzyka nie zostanie najlepszą 
malarką wewnętrznego stanu duszy ozłowiee 
ka, dopóki nie zostanie uzmysłowieniem di 
chowego i naturalnego życia, dotąd bodzio 
ona tylko gościem błąkającym się na rozdro+ 
żach, a nie mając oparcia, musi w końcu 
swej, bezowocnej pielgrzymki ugiąć koleno, 
bo nie masz w niej ducha prawdy i wiary, 
a jest tylko — materja. Y 


Antoni Grudziński. 
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= (b) Rewizja w pociągu. 
dczóraj dhia 21 b. m, pociąg hr. 7, 
gzybywający do Łodzi o godzinie 4 m. 
fi po południu obstawiono żahdarma- 
4 i policją, dokonano rewizji, oraz a- 
nsztowańio kika osób. 


i = (0 Niewierny mąż. W 
lomu przy ulicy Spacerowej pod nr: 
s na Bałutach, mieszka małżeństwo 
Władysław | Kazimiera Wieruszewscy. 
Od pewnegó czasu mąż zaczął zanie- 
ibywać swą małżonkę, maltretując ją 
ja każdym kroku. Młoda małżonka 
osiła to cierpliwie, lecz kiedy się do- 
wiedziała, że jej małżonek utrzymuje 
unki z inną kobietą, zaczęła mu ro- 
bić wymówki, a w Końcu zagroziła, że 
u się odpłaci pięknem za nadobne, 
Wtedy niewierny małżonek schwycił 
tonę za włosy i zaczął ją bić I katować. 
Kiedy katowana kobieta upadła bez 
mysłów na ziemię, zaczął ją tratować 
nogami | bić obcasarni. Na krzyk bitej 
egli się sąsiedzi i æ trudem odciągnę- 
rozjuszonego Wieruszewskiego od żo- 
+ do nieszczęśliwej kobiety zawezwan: 
karza l cyrkułu p. Brzozowskiego, 
ry, udzieliwszy jej pierwszej pomocy, 
konał oględzin i na całem ciele nit 
azł literalnie kawałka Sy że zdřoó- 
égo, wobec czego zarządził przewie- 
enie jej do śzpilala, brutalnym zaś 
ałżonkiem zajęła się ro'cja. 


= (z) Pożar płotu., Dziś o 
odzinie 12 minut 55 pc „vółnocy wez- 
ano l i I oddziały straży ochotniczej 
straż miejską na ulicę Mikołajewską 
róg Węglowej, gdzie palii się płot oka- 
palący terytorjum kolei *iabryczno-łódz- 
iej. 

Ogień, który strawił znaczną prze- 
śirzeń płotu, stłumiły Il oddział i straż 
miejska, | 
Przyczyna poźaru niewiadoma. 
= (p) Zawsze to samo... Od- 
wieczny antagonizm posniędzy zięciem a 
jeściową wcisnął się nawet dv mieszka- 
nia EDOMO przy ul, Widzęwskiej 
nr. 136. 


Zięć, uważając teściową za „zło 
ieuniknione*;, które od czasu do czasu 
do porządku doprowadzić trzeba, nara- 
ził powagę matki swej żony Petroneli 
Kaszyńskiej na szwank bardzo poważny: 
pobił ją tak dotkliwie, że musiano za- 
wezwać pomocy. Pogotowia. 

= (p) Z okna Il piętra wy- 
padła w domu przy ui. Drewnowskiej 
nr. 2 Frajda Kołtun, służąca, lat 12. ` 
Wypadek ten miat dla K. fatalne 
skutki: zwichnęła prawą nogę. 
| = (p) Przy pracy. W maszy- 
"nie okaleczył prawą rękę Paweł Reich, 
robotnik fabryki przy ul. IKonstantynow= 
"skiej rr. 98. l 
l Z pierwszym opatrunkiem pośpie- 
- szył lekarz Pogotowia, | 


; = (p) Przejechania. Przy 
zbiegu ulic Wólczańskiej i Benedykta 
dostał się pod koła dorożki , siKazimierz 
Stakelberg, malarz, lat 29. 

Zawezwąny lekarz Pogotowia stwier- 

dżił złamanie prawego obojczyka. 

| — Na ulicy Długiej nr. 43, dostał 
się pod kopyta własnego konia, Jan Mo- 

rawski, lat 24, 

Niefortunny woźnica odniósł okale* 
czenie głowy i rąk. 
— Ofiarą zręczności naszych woźni= 

_ców stał się również Dawid Leniewićz, 
5 letni syn handlarza zamieszkałego 

przy ulicy Wolborskiej nr. 19, oraz 4 
letni Tadeusz Moszczanówski, syn robo- 

mika — na ulicy Przędzalnianej nr. 13. 

_ Maly odnieśli okaleczenia. 

l w tych wypadkach wzywańno po- 

_ mocy Pogotowia. 


= (r) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Marjanny Litygórskiej, przy ul. Wi- 
dzewskiej nr, 128, nieznani złodzieje, 
wyłamawszy drzwi, skradli 17 rubli w 
gotowiźnie i różne rzeczy wartości 12 
rubli, Podejrzaną o współudział w tej 
kradzieży Wiktorję Jagieło aresztowano. 
gdaj, w nocy nieznani zło- 
czyńcy, wyłamawszy zamki u drzwi do- 
stali się do sklepu rzeźnickiego Józefa 
Ferke, przy ulicy Zelaznej nr. 7, skąd 
skradli mięsa wartości 78 rubli, Policja 
aresztowała zawodowych złodziei: Józe- 
fa Piotrowskiego, Antoniego Haładina, 
Romana Wojciechowskiego i jana Mas 
' ksajdę, przeciwko którym są silne po- 
szlaki, że brali udział w tej kradziezy. 
_ Aresztowani wypierają się wszystkiego, 
jednakże nie mogą udowodnić, guzię 
gnajdowali się w chwili spełnienia lira- 
dzięży. 


NEK"! 


— Omegdaj, w nocy nieznani zło- 
w podwórze domu ni. 


Nianię. weszli 
«iv MOWY 


7, przy Krótko:Franciszkańskieji, skradli 
dwa SkÓtzahć fartuchy z dorożki, stoją- 
cej w podwórzu, Oraz 4 kutry, ogółem 
wartości 35 rubli, należące do dorożka- 
rza Moszka Glicenszteina, Odszukaniem 
złoczyńców zajęła się policja. 

— Z mieszkania Szymona „Tenen. 
bauma, przy ulicy Pasaż-Szulca ur. 19, 
niewiadomi złoczyńcy,  otworzywszy 
drzwi podrobionym kluczem, skradli ró- 
żne rzeczy wartości 60 rubli. Odszuka- 
mięm złodżiei zająła się policja, 


ZAMIEJSCOWA. 


= (sk) Zaraza wśród świń 
okolicach 


w 
Piotrkowa szerzy się w Spó- 
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kiewicza, wieczorem zaś o godz. 8 in. z 
15 -po raz pierwszy wejdzie na repet- Kronika sądowa. 
tnar lealru popularnego sztuka w 7 od- 
słonach z nawemi kostjumami i deke- a 
racjami „iśrzyżacy* z powieści H, Sien- Pęeoces p. lzy Moszczeńskiej. 
kiewiczą. 

Powyższa sztuka grana będzie z Pani iza Moszczeńska oraż p. Ca: 
okazji obchodu uroczystego pamiętnej cki, b. redaktor „Odrodzenia*, pocią: 
rocznicy „Uruawaldu*. Przed Otzyma gnięci do odpowiedzialności ża artykni 


widzów. przesuną -się historyczne pożta: 
cie, które tak pięknie ‘nakreslit genjalny 
powieściopisarz polski, wplalając dó wy- 
padków ówczesnych prześliczny romans 
„Zbyszka i Danusi“, których odtworzą 
pp. Jarszewska i Orłowski z całym 
personelem teatru, liczącym 49 osób. 


sób zastraszający. Są wioski, gdzie świ- ' 


nie wyzdychały doszczętnie; padają Świ» 
nie zarówno szczepione przez weteryna- 
rzy, jak nieuodpornione. Oprócz świń, 
masowo zdycha drób, 'Nie wesoło się 
zima zapowiada: ziemniaki po rubli 4 
korzec, wieprzowina z konieczności bar- 
dzo droga, brak drobiu! 

= (x) Zylutni” zgierskiej. 
Towarzystwo Śpiewacze  „LŁltnia* w 
Zgierzu organizuje w niedzielę przyszłą, 
w lokalu własnym, zabawę jesienną o 
wielce urozmaiconym. programie, 

= (2) Plan zatwierdzony. 
Jóżef Niewiadomski uzyskał zaiwierdze- 
nie planów na budowę w Radogoszczu 
2-pięirowego domu. 


= (x) Kradzieże na jar 
marku. Na onegdajszym jarmarku 
w Zgierzu, straż ziemska tamtejsza a- 
resztowała mieszkańców. Bałut; Stefanię 
Kosińską, lat 16, od której odebrano 
skradzione na jarmarku: chustkę wartos 
ści 3 rb., wstążki, grzebienie i inne dro- 
biazgi i 1. Hohmana-łat 24, zamieszka- 
łego przy ul. Aleksandrowskiej, który 
wyciągnął z kieszeni włościaninowi wsi 
Jedlice, powiatu łódzkiego, Stępniew- 
skiemu chusteczkę z 13 rb., oraz Mar- 
cina Olszewskiego, 0d którego odebra- 
no pochodzącą z Kradzieży parę butów, 
wartości 6 fb. p” 

Kòsinską, .Hohmana i Olszewskiego 
przękonwojowano do więzienia w Łodzi, 


Oprócz wymienionych złoczyńców, 
aresztowano na jarmarku kilka osób 
podejrzańych O kradzieże. które wysła- 
no etapem do miejsca slałego zamiesz- 
kania dla wyjaśnienia tożsamości, 


Ze sceny i estrady. 
Teatr łódzki Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje. 

— Dziś, po raz 4 wyborna i cie- 
sząca się niezwykłem powodzeniem sztu- 
ka F., Molnara „Ciwardzista przyboczny“ 
z paniami Arkawinówną, -Maliszewska 
i dyrektorem Zelwerowiczem na czele. 


— [Jutro w sobotę, odbędą się dwa 
widowiska: o 3 i pół po południu wi- 
dowiskó dla młodzieży, na którem ode- 
graną zostanie pełna humoru komedja 
„Myszy bez kota* (pół czystego docho- 
du na rzecz niezamożnych uczennic pen- 
sji p. Siennickiej), wieczorem zaś o 8 
minut piętnaście w „miejsce premjery 
„Ziomkowie*, którą dyrekcja celem lep- 
szego wypróbowania odkłada do nie- 
dzieli, dana będzie po raz drugi znako- 
mita komedja W. Szekspira „Stracone 
zachody miłości". 

— W niedzielę, 0.3 po południu, 
po cenach popularnych  „Gwardzista 
przyboczny”, wieczorem zaś o 8 minut 
15 dana będzie najnowsza sztuka świa- 
towej sławy dramatopisarza, Szołoma 
Asza p. |. „Ziomkowie”; rzecz ta osnu- 
ta jest na tle emigracji żydów do Ame- 
ryki, chłoszcząc gryzącą satyrą zamery- 
kanizowanych emigrautów. 

Sztuka wzbudziła duże zaintereco- 
wanie: 


— W próbach: „Chłuba naszego 
miasta“, satyryczna komedia G. Wid'a, 
„Ciemna plama“, świetna komedja Ka- 
delburga i „Damy polskie*, sztuka hi- 
storyczna w 5 aktach. 


Teatr Popularny. 


Dyrekcja teatru przesyła nam nastę- 
pujący komunikat: 

Dziś, w piątek, ukaże się po raz 
drugi sensacyjna sztuka w 3 aktach p. t, 
„Piekielnica* ż p. Jarszewską. 


Jutro, w sobotę, po południu trze- 
cie z rzędu przedstawienie dla młodzie- 
ży po najniższych cenach, dana będzie 
sztuka w 4 aktach z powieści H. Siene 


Z teatru. 


Teatr łódzki Zelwerowicza. 


„Stracone za- 
chody miłośić, 
Szekspira. 


Publiczność łódzka mogłaby śmiało 

pozazprościć warszawskiej; mæ bowiem 
w teatrach po dwie a nawet cztery. pre- 
mjery na tydzień, co więcej, ma pre- 
mjery takie, na jakie Warszawa . czeka 
oddawna i o które upomina się: na- 
próżno. . 
Przed dwoma tygodniami p. -Zelwe- 
rowicz dał nam „Samuela Zborowskie- 
go", którego Warszawa nie zna, wczo- 
raj zaś sięgnął do Szekspira i wý- 
stawił wspaniałą końiędję jego „Stracó- 
ne zachody miłości”. 


Niestety, publiczność nie zapełniła 
teatru, jak w ogóle początek sezonu w 
obu naszych teatrach jest nieświetny. 
Dlaczego, odgadnąć trudno, skoro dy- 
rekcje starają się o urozmaicenie reper- 
tuaru, o wystawianie sztuk  najrozgło- 
śniejszych i o możliwie najlepsze ' ich 
wykonanie. 

Tak było wczoraj w. teatrze przy 
ulicy Cegielnianej. Wspaniała komedja 
naiwiększego dramaturga Świata, komes 
dja, która skrzy: się dowcipem, a perili 
humorem, miała wczoraj dobrych na '0- 
gół wykonawców. 


Dyrektor Zelwerowicz wystawił ją 
tak, jak wystawia wszystkie perły lite- 
rackie, 4 więc nie, poszczędził kosztów 
na wystawę bogatą a efektowną. Ogród 
zamkowy króla Nawarry,  dawai, wprost 
złudzenie ogrodu prawdziwego.  Widzie- 
liśmy nawet naturalną murawę, co na- 
turalnie podniosło wrażenie. 


Kostjumy dostosowańto do ' epoki, 
w której komędja się roząrywa. 

Aktorowie robili, co mogli, aby |ak 
najlepiej wcielić typy, pozostawione przez 
Szekspira, aby krzesać humor i uwydat- 
nlać dowcipy. 
wi, tej i owej aktorce wprawdzie niekie- 
dy poszczególny frazes się nie udał, 
ten i ów niekiedy podkreślił wyraz nie- 
właściwy, ze szkodą dowcipu, ten I ów 
deklamoważ niekiedy niezbyt wyraziście, 
przez co mniejsze wywierał wrażenie ze 
szkodą własną i sztuki — alę na ogół 
biorąc przedstawienie wczorajsze było 
bardzo dobre, zwłaszcza, jeżeli zważymy 
to, że niewolno żądać wykonania wzo- 
rowego  Kkomedji szekspirowskiej -w 
teatrze, w którym jedna premjera goni 
drugą, Którego arlysci nie mają czasu 
ua odpowiednie opracowanie roli, 


Ze wczoraj wywiązali się oni dobrze 
ze swojego zadania, dowodził  ustąwicz- 
ny śmiech na sali widzów. Publiczność 
bawiła się doskonale. 

Nie będę tutaj analizował ról pô- 
szczególnych, zaznaczę tylko, że z licz- 
nego personelu wyróżnili się: dyrektor 
Zelwerowicz (znakomity Łepak), panna 
Arkawinówna (pełna wdzięku księżhicz- 
ka) i p. Miciński (komiczny Tępak). 

B. Filipowicz. 


Echa sprawy Ronikiera. 


— =- 


Obrońcy hr. Bohdana Ronikiera 
adwokaci przysięgli Bobryszczew.Pusz- 
kin i Makowski podają apelację na wy - 
rok warszawskiego sądu okręgowcgo, 
skazujący, jak wiadomo, Ronikiera na 15 
lat ciężkich robót. 
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Temu i owemiu aktoro- : 


è Finlandji p. t. „Błogosławieni cisi*, 
wydrukowatńiy w „Odrodzeńiu*, w nad- 
chodzącą sobotę zasiądą dá ławić oSkare 
żonych. Sprawę rozpatrywać będzie 4*y 
departament karny izby sądowej war 
szawskiej z udziałem przedstawicieli stao 
nów: 


Sprawa praśowa. 


Onegdaj izba sądowa rozpatrywała 
sprawę adw. przys, Bolesława Szy- 
szkowskiego, oskarżońego o to, że w 
wydawanym przez siebie tygodniku 
„Trybuna* w m. 12 i 15 zr, 1910 
wydrukował artykuły, wzbudzające nie: 
nawiść w ludności obcoplemieńczej kre- 
sów w Rosji do ludności rdzennej, 
przyczem nazwał Rosję „Czingiz-Cha: 
nem“, å ministra finansów, Kokowco: 
wa, „lichwiarzem”. Izba sądowa skazałe 
adw, Szyszkowskiego na 3 miesiące 
więzienia. 


Skrzynka do listów. 


Sekwestrator taksatorem. 


W swoim czasie komisja szkołna 
rozsyłała zawiadomienia w sprawie u: 
iszczenia podatku szkolnego. Zawiado: 
mienie otrzymał niejaki M. M., u które 
go ja mieszkam. 

Podatek oznaczono w sumie 8 ri. 
co było stanowczo za wiele. Pan M, M. 
udawał się o zmniejszenie podatku, nie 
wiedząc dokładnie gdzie się ma zwrócić, 
czekał na powtórne zawiadomienie, aby 
się dokładniej poinformować, 


Nagle dnia 20 września przybył se' 
kwestrator w otoczeniu paru stróżów 
oraz stójkowego i zażądał zapłacenie 
owych 3 rb.; źona M. M. odpowiedziała 
że zapłaci 1 rb., wówczas. sekwestrator 
zdjął z wieszadła moje ubranie i pomi. 
mo zwrócenia uwagi. iż ono nie jest 
własnością M., zabr ano je I odniesione 
do gospodyni domu. 

Więc o ile sekwestrator miał po- 
brać owe 3 rb. od Mẹ, to dlaczego nie 
zabrał palta lub inaych rzeczy należą: 
cych do p. M. lecz zabrał moje ubra- 
nie i raczył je ocenić jak następuje: ma: 
rynarka rb, 1, kamizelka aż 50 Kop, 8 
spodnie nawet rb. 1 kop. 20. 

Co za mistrzowskie ocenianie! 

ja za ubranie zapłaciłem około 20 
au sekwestrator ocenił tylko na 
2 rb, 70 kop. 


Czy niema środka na ukrócenie sa 
mowolnej oceny sekwestratorów? 
M. G. 


Strzały ðo agentów 


policyjnych. 


Dzisiaj około godz. 2 w nocy 2-cb 
agentów policy'nych patrolując na ulicy 
Nowo-Zarzewskiej przy zbiegu tej ulicy 
z Warszawską zauważyi w ciemność 
dwóch ludzą którym Kazali się zatrzy: 
mać i podnieść ręce do góry. 


W odpowiedzi nieznajomi zaczę! 
strzelać w kierunku agentów, na co c 
odpowiedzieli także strzałami. 

Nieznani zaczęli uciekać w kierunku 
pola, znajdującego się w póbliżu i wkrótm 
ce zniknęli w ciemnościach. 

Podczas wymiany strzałów z agen- 
tów policyjnych nikogo nie raniono. 

Czy rannym jest kto z bandytów, 
niewiadomo. 

Na miejsce wypadku zawezwanó 
silne oddziały policji, która dokonałe 
licznych rewizji, aresztując kilkanaście 
osób, lecz czy znajdują się między niem 
winni, nie wiadomo. 


Zabójstwa z litości. 
Czy prawo prer zabić z litośa 


człowieka, który, złożony nieuleczalną 
chorobą, cierpi straszliwie przed śmiefe 


8.” 
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cią, zadecyduje wkrótce sąd wyższy w sta- , 
„nie. Florida. j 

" Przed dwoma miesiącami zmarła 
członkini sekty shakrów w małej wiosce 
Kissimance we Florydzie; o spowodo- 
wanie tego właśnie zgońu oskarżeni są 
dwaj. inni shakrowie. 

„.. Siostra Sadie Merchant znajdowała 
się w ostatniem stadjum wycieńczenia; 
od długich tygodni znosiła nieludzkie 
męczarnie i błagała pielęghujących ją 
brata Gillelte oraz siostrę Sears, aby 
przez litość położyli kres tym cierpie- 
niom, 

Oboje opierali się długo prośbom 
4'zaklęciom chorej, ale gdy cierpienia te 
stawały się coraz straszniejsze, gdy jęki 
chorej przechodziły w ryk nieludzki, zde- 
cydowali się na krok stanowczy i po- 
stanowili zastosować się do przykazań 
sekty, które nakazują litość i pomoc dia 
cierpiących. 

Odmówiwszy modlitwy za konają- 
cych, shakrowie zachloroformowali umie- 
rającą i ta bez cierpień i męczarni prze- 
szła w sen wieczny, 

- Po dokonaniu tego aktu litości brat 
Gillette i siostra Sears zabrali się z cży- 
stem sumieniem do dalszej pracy. W ja- 
kiś czas polem zaczęła krążyć pogłoska, 
że siostra Marchant nie zmarła natural= 
ną śmiercią. Policja wdrożyła śiedztwo, 
na którem shakrowie wyznali z całym 
spokojem, że oni przyczynili się do zgo- 
nu“ siostry. 

Osadzono oboje pod kluczem jako 
zabójców. Wypadek ten wywołał ogrom- 
de zaliteresowanie, zdarza się bówiem 
po raz pierwszy, że shakrowie stają przed 
sądem. „Członkowie tej sekty cieszą się 
opinią ludzi niezwykle cichych, dobrych 
i ludzkich; cieszą się też w Ameryce Or 
gólną sympatją i szacunkiem. 


Opinja społeczna stoi po stronie 
tyskarżonych, pochwalając w zupełności 
fakt spełnienia zabójstwa z litości. Zná- 
ny- lekarz sądowy w Nowym Jorku, dr. 
O'sdilivan, oświadczył, że zbrodnią jest 
przedłużanie cierpień ludzi nieuleczalnie 
chorych; w niektórych państwach, jak 
naprzykład w Japonii, dobrodziejstwo 


uwolnienia od długich męczarni przed . 


«śmiercią znajduje częsie zastosowanie, 
a i w Ameryce cieszy się coraz więk- 
szem uznaniem idea, że zabójstwo jest 
w takich wypadkach zupełnie słusznem 
wymaganiem ludzkości. 


TELEGRAW/. 


Podróż (iajjiasniejszych 
Państwa. 

Sewastopol. Z powodu odwiedzin 
Sewastopola przez ich Cesarskie Mości, 
"władze darowały grzywny i uwolniły 
z więzienia wszystkich uwięzionych w 
drodze adiminisiracyjnej. 


Sewastopol. Po południu Najjaśniej- 
szy Pan w szalupie raczył dokonać ob- 
jazdu statków floty czarnomorskiej i prze- 
siądu ich. Najjaśniejszy Pan odwiedził 
ukięty linjowe „Pantelejmon“, „Joan 
Złótoust* i „Ewstafij*. Niemilknące o- 
krzyki: „hura* załóg okrętowych, dźwię- 
ki hymnu narodowego i salwy armatnie 
witały i towarzyszyły Najjaśniejszemu 
Panu podczas przeglądu floty. 


W Finlandji. 
siu Helsingfors: Generał-gubernator wy- 
stąpił do senatu z wnioskiem co do na- 
tychmiastowego przerwania wszystkich 
ćwiczeń boy-scouttów, całopców i dziew- 
czynek, oraz rozwiązania ich organi- 
żacji. 

Helsingfors, Za bezczynność władzy ` 
ńwolniony został od obowiązków polic- ` 
swajster miasta $.-Michel, sztabs-rotmistrz 
Àyenberg, który zezwolił w d. 17 b. m. 
urżzo0dne z prawem zebranie demon- 
SWACVYNCG 

Zaotnięcie dwóch statków. 

Helsingfors, W przesmyku jeziora 
&ajmeńskiego zderzyły się dwa statki 
„tóupopio* i „łKalewa*. Pierwszy. po 
kilku minutach poszedł na dno, Podróżni 
i załoga z wielkim trudem uratowali się 
ma  „łKalewa*”, który zatonął dopiero 
przy brzegu. Podtóżnych zabrał statek 
„Szima”, 


Ia 


Minister Zaleski. 
Lwów.. W Truskawcu umas 
alenie, płuc były ‘minister Filii 
ewski. 
(Ur: w 1836 r. we Lwowie, ukończył 
tam kursy, prawne, a następnie wstąpił 
do służby rządowej. W 1871 r. był 


na za- 


ZA” 


e= 


radcą namiestnictwa we. Lwowie, w 1882 
r. namiestnikiem Galicji, a w 1888 r. 


„mianowano go na' miejsce Ziemiałkowe 


skiego minsstrem bez teki.) 
Wiedeń. Cesarz wysyła na pogrzeb 
b. ministra, Zaleskiego, swego przedsta- 


«wicięla do Lwowa. 


Po zaburzeniach. 

Wiedeń Dziś odbył się pogrzeb 
robotnika, zabitego podczas krwawych 
rozruchów niedzielnych: Publiczność 
wzięła tłumny udział w pogrzebie. Wi- 
cepręzydent parlamentu, Pernerstofer, 
oraz kilkunastu posłów 'wygłosiło ostre 


mowy. ' Wojska skonsygnowane były na 
wszelki wypadek -w pobliżu  ćmentarza, 
ale porządku nie zakłócono i pogrzeb 


„odbył się spokojnie. 


Zapowiedź bezrobocia. 

Praga. Przemysłowi przędzalnicze= 
mu w Czechach grozi powszechne bez- 
robocie, W Kraledworze stanęły wszyst- 
kie fabryki skutkiem odmowy robotni- 


ków pracowania w godzinach. wieczoro” 


wyci (pofajerantowych). 

W. Świtawi wynikły poważne roz- 
ruchy, przyczem aresztowano kilku ro= 
botników, Towarzysze chcieli ich ode 
bić, ale zostali rozproszeni. 

Ucieczka więźniów. 

Monastyr. Z więzienia w Dibrze 
przez umyślnie niezamknięte drzwi zbie- 
gło 26 aresztowanych i albańczyków. 
Straż sirzeiała w powietrze, 


'Kokowcew. 

Kolonja. Wczorajsza „Koelnische Ztg.* 
donosi w telegramie z Petersburga, po- 
chodzącym, jak twierdzi, z rosyjskich 
kół dyplomatycznych, że teka prezesa 
ministrów, po śmierci Stołypina, pozo- 
stanie do pewnego czasu niezajęta. Ko- 
kowcew sprawować będzie urząd preze- 
są ministrów intermistycznie. Mianowa- 
nie jednak Kokowcewa premierem nie 
posiada szans, .z powodu jego' stałej 
dysharmonji z kierunkiem: polityki stron- 
nictwa nacjonalistycznego. 

Strajk w irlandji. 

Dublin. Bataljon królewskich strzel- 
ców szkockich wezwany został pospiesz- 
nie z obozu. 

Dublin. Skutkiem strajku wojsko 
przeszło piechotą 60 mil. Przybył 
przedstawiciel ministerjum handlu dla 
rozpoczęcia układów z robotnikami i 
przędsiębiorcami możliwego pojednania 
stron, 


Zbrojenie Belgji. 

Berlin. Korespondent P. A. T. o- 
trzymał z dobrego źródła wiadomość o 
otrzymanym przez rząd niemiecki komu- 
nikacie urzędowym, w Którym jest mo- 
wa o tem, że w Belgii istotnie wydane 
były. rozporządzenia, dotyczące  fortec. 
Dotyczyły one jednak wyłącznie środ- 
ków, jakie przedsiębrane są z powodu 
małej liczebności załóg. W niektórych 
wypadkach przedłużony został termin 
służby załóg w twięrdzach. Szło tu je- 
dnak w tym samym stopniu o wszystkie 
okręgi pograniczne. ! 

Wogóle zaś pogłoski o jednostron= 
nych przygotowaniach wojennych Belgii 
są na niczem nieoparite. 


0 Maroko. : 

Paryż, W kołach tutejszych panuje 
przekonanie, że układy - francusko-nię- 
mięckie w sprawie marokańskiej zała- 
twione zostały na zasadzie wzajemnych 
kompromisów natury ekonomicznej w 
samem Maroku, popartych w. danym 
razie ustępstwami kolonjalnemi na za- 
chodniem wybrzeżu Airyki podzwrotni- 
kowej. 

Berlin. _ Wśród niemieckich sfer 
dyplomatycznych panuje przekonanie, że 
ostateczne porozumienie w sprawie ma- 
rokańskiej jest bardzo niedałekie. Je- 
dnakże narady posniędzy umbasadorem 
Cambórięm i sekretarzem stanu  Kider- 
leń-Waechierem potrwają jeszczę około 
5 dni. o, 

Zbuntowani górnicy. 

Londyn. W. Leads 800 górników, 
uzbrojonych w kamienie i pałki, napa: 
dło na dom dyrektora kopalni, zajęty 
przez pólicję. Kilku policjantów zostało 
ranionych, tlum zaś rozproszony. 

Zabronienie demonstracji 

Paryż Prezes ministrów zabronił 

zapowiedziaaych na niedzielą: demon- 


- stracji przeciw wojnie i podrożeniu arty- 


kułów żywności. 


Stan yuiełdy. 

Paryż Wobec obawy krachów 
giełdowych w związku z nieokreśloną 
sytuacią polityczną, panieważ możliwa 
jest nowa podwyżka report i ogranicze- 
nie kredytu, prezes ministrów i minister 
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skarbu, według „Matin'a*, zbadawszy 

stan rzeczy, przyszli do przekonania, że 

przy likwidacji w końcu miesiąca repór- 

ty obniżą się, skutkiem czego rynek 

pozyska potrzebne kapitały. i 
W Hiszpanji. 

Madryt, Z powodu udziału w orga= 
nizacji strajku generalnego aresztowani 
zostali dwaj wyb (ni przywódcy socjali- 
styczhi, mianowicie prezes zwiąsku pra- 
cowników kolejowych Bawio i socjali- 
styczny radca miejski Quejido. 

Silne patrole kawalerji 
ulice stolicy dniem i nocą. 

Z prowincji dochodzą nieustannie 
wieści niepokojące. l 


Madryt. Oczekiwane jest powszechne 
bezrobocie, Rząd przedsięwziął najsu- 
rowsze środki. Wojsko ma polecone 
działać bronią bez względów. W Sára- 


przebiegają 


gossie, Sewila i Barcelonie panuje spokój. . 


" Dział handlowy 
— Fabryka pudełek. Pp. 
Henke i Figur otworzyli przy ul. Cegiel- 
nianej nr. 4, tabrykę pudełek tekturo= 


wych. Specjalność stanowią pudełka 
aptekarskie do waty. 


= (r) Zawieszenie wypłat. 
Z Ekaterynosławia nadeszła wiadomość 
o zawieszeniu wypłat przez firmę ma- 
nufakturową S, M. Dzhigit, Pasywa wy- 
noszą 600,000 rb. Kierownik firmy u- 
krył się. Zaangażowani są również fa- 
brykanci łódzcy. 


Ofiary. 


Na przytułek noclegowy. 
Na budowę domu dla przytułku no- 
cleęgowego przy ulicy Cmentarnej nr. 10 
złożyli ofiary: ` 


Tow. akc. K. Scheibler 500 mh 
Tow. akc. Leonha 


bardt+150 rb. 
Juljusz Kinder 


4 


W. Stolarow 150 rb, 
K. Steigert 150 rb. 


Za tek hojne ofiary komite, 
tułku noclegowego składa szaný 
ofiarodawcom serdeczne „Bóg 


Na szkołę. 


Przyznając się do 
postępku w stosunku do p. R 
rozdrażnienia, składam na rzecz 
Huot: rb. 10, 


i | a 
i 


przy 41 kole Tow. 


dobrowolną karę. ' 


Je 


Giełda warszawska 
Warszawa -d.-21 Wrz 


rdt, Woelkępj 


Tow. akc. F. W. Schweikert 
manu. 100 rb, 


niewłaśg 


w 


ig 


d 


LL E E | A 


z: E zadano "Plac, | 
Papiery Państw. 

4% Renta (. . . . 93,— 9228 

3% Pot. Wew. 1905 r. ”.106:50 ' 102'50' 

5% „ o» 1908r. 103:60 102 :5Q 

59, „ Zew. ' 1906 r, 103,26 102 26 

6% „ Prem, 1 Em, 471 — 462 — 

Bd, „ „ I Em, 363.— 353 — 

O 40 0 Szlack, 325— 316 —. 
Listy Zastawne; 

45,9, Ziemskie . 91.— 990— 

4% z . , « '96.60 —— 

5% m. Warszawy . . 95,55 94,508 

4,99 m, Warszawy . 9065 8965 

54 M jiz tua 92,— == 

4! | +, towzi . 87.50 —— 

ahy To. Wars” . 9160 —— 

Przekazy; Monety; 

za Berlin . 46.26 Maski (w gotówce) W 

`i Londya 9:47 ., Kolony s . . „4d 
„, Ł£ „Par, 3745 ranki . W 
` Wiedeń „ . 39.40 | 


Zarząd Łódz. Chrześć. Tow. Dobrocz. niniejszem podoja do publicz 


wiadomości osiągnięty rezultat z zabawy ogrodowej, odbytej w d. 20 sierp 


r. b; w Helenowie na rzęcz Towarzystwa. 
Wpływy, 


Za bilety wejscia 


Ze sprzedaży Confetti i kwiatów 
Różne w pływy i ofjary 


Rb, 14408.44 
Ofiary w gotowiźnie, zebrane przez komisje cyrkułowe „ 


Wydatki. 


Za wynajęcie ogrodu 


nabycie niespodzianek 
ogłoszenia i afisze redakcjom gaze 


t 


- drobne wydatki pp. kierowników, zabawy 


Rb. 


roboty ciesielskie firma Nesler & Fererbach p 
ognie sztuczne, kwiaty, kokardki, wyroby papier. it. d. „ 


" 


Czysty zysk wynosi 


2028,67 


381.58 
115.60 


1000.— 
570.— 
366.81 

2133.60 
191.82 

94,40 


3 


Rb. 1693 ja 


43564 
12571 


Rb. 


Składamy niniejszem serdeczne „Bóg zapłać" wszystkim tym, k ów 
podjęli trud urządzenia dorecznej zabawy ogrodowej i przyczynili się do osią 


nięcia tak pomyślnego rezultatu, 


złożenie ofiar w darach lub w gotowiźnie. 


Przedewszystkim zaś dziękujemy | 
udzielenie orkiestry oraz wybudowanie namiotu; 
i Girbardta za orkiestrę, Łódzkiej Straży Ogniowo 
odpowiedniej liczby strażaków, którzy zdołali 


czy to przez osobiste zabiegi, 


Tow; Aku K. Scheiblera za łaska 
Tow. Akc. Leonhardta, Woel ka 
Ochotniczej za  wysła 
utrzymać wzorowy porządek 


czy też prz 


ogrodzie, właścicielowi zakładu elektratechnicznego p. E.  Kummerowi za bë 


płatne urządzenie oświetlenia elektrycznego, 
loteryjnych i 


dostarczanie kółek do biletów 
współobywatelom, którzy w 


nięcia wzmiankowanego wyniku zabawy. 


Szczególne uznanie zaś należy Się | 
Haneltowi — tudzież 


K.. Klukowowi Traugotowi 


cyrkułowych i opiekunów biednych za pełne 
wszystkim szlachetnym współpracownikom doroczne; 


pełni zadowoleniem śwadomość, że ich zabiegi uwieńczone 
wynikiem, przez co Towarzystwo będzie w możność; znowu 


łzę biednemu, 


Osu 


panu hiegemu. za bezinteresowi 
wogóle wszystkim , szanowni 
iaki kolwiekbądź sposób przyczynili się do osię 


głównym kierownikom zabawy p 
pp: przewodniczącym komi 
poświęcenia trudy i prace.:—Ni 

zabawy doda otuchy (m 
zostały tak pomyślny 


szyć mtcjed 


Zarząd Łódz.-Chrześć. 


Tow. Dobroczynności. 


Największy wybór 


d. 


TÓW anr ah jst At, TAT 
NIAEWOWWO 
oraz pelny asortyment NUT wszelkiego rodzaju | 
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hz A, 


0. Piotrkowska 


A 


$ 


| 


i 


U 


“Y 


| 
i 


-a 


| 


SOS- 
nowe 


Podpałki 
okłady węgla i 


Przejazd 21 i 80a, 


X R 


Z Sow A 


Światłoleczniczy i Roentg 


INSTYTUT D-* 


(choroby skóry i wypadanie wlosów), prądami 


powietrze, Leczenie syphilisu 


Przyjmuje od 8 — 2 i od 6—9, dla pań od 5 — 6; 


7 AWA A 


Niniejsżem mamy zaszczyt zawiadomić sz. pi- 


_bliezność m. Łodzi, iż przy ul. Widzęwskiej 3 145, | 


otworzyliśm 
pierwszą w Łodzi Szliiernię 
od p. fA Salomon i St. Gękarski. 


Wykonywamy artystyczne roboty: szlifowanie 
Juster, szyb. szkła stołowego, serwisów szlifowanych 
i grawirowanych, herby, łitery i różne desenie, spe- 
c«jalne borowanie dziur różnych rozmiarów, myu-2—1 


Lecznica chorób skórnych i WBNETYCZNYCH | 


D-rów L. Falka, Z, Golica, M. Jelnisxiego 
ulica Wólczańska M 36. 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula 
torjum dla niezamożnych, 60 kop: 

Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse- 
na iKromayera i prądami o wysokiem napięciu (arsons 
walizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis, 

Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 
w poł. iod 7 — 8, w niedziełei święta od godz. 9—=ł0 i 
od 12 i pół do 1 i pół po południa Kobiety choro na choroby 

skórne i weneryczne przyjmuje gani Or. Łand-fennen"= 
‘baum w poniedziałki, środy i piątki ód 6 1 pół do 6 i pół. 


1146—1— 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi I-go i I$-go kaźdego miesiąca. 


broni praw i interesów, wszystkich, pra- 
cowników handiowych i przemysłowych 


zamieszcza stale wakujące posady, 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
udziela bezpłatnie porad prawnych, 

daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kan- 
torach pocztowo»telegraficznych. 


„Handlowiec“ 
„handlowiec“ 
„Handlowiec“ 
„handlowiec“ 
„Handlowiec“ 


n»Handiowca“ 


5 Numery okazowe gratis. 
~ Adres kedakcji: Warszawa, Miodowa 3. 


CENA: rocznie . RÓ $— ) 
kwartalnie. . „ 1.25) z przesyłką pocztową. 


„Prenumeraty wnosić również można przez T-wo pra- 
wi cowników handlowych (Śliska, M9). 


Brykiety 


z węgla kamiennego. 
Sprzedaż FA WAGĘ wyłącznie: Przejazd 80a. 
Sprzedaż «o sztuki, Przejazd 24 i we wszystkich 
skiepach spożywczych i t. p. 


w pęczkach,.6 k. 
„D RZEWO” 


RW Poka 


enowski 


$, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórpych, wiosow, Weueryczbych i moczonłciowych 
ulica Krótka MN 4. Teletonu J* 19— 4l. 


8 Leczenie promieniami Fcerntgene, światłem rinsena i kwarcowem ę 
wysokiego napięcia an sposabit na różne Świadectwa» 


1 Piotrkowska 117 m.17, 


(świeżba, hemoroidy) elektrolity (rauykalnńe usuwanie, szpecących włosów), 
masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot, Zabłudowskiego (niemoc 
płciowa), kaustyka, (usuwanie brodawek, Endo i cystoskopja (oświetlanie Wi 
organów moczopłciowych), Elektryczne świeżlne kąpiele i gorące jg 

wi „Ehrlich-Hata 606*, f 
osobna poczekalnia. © 
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drzawa pod firmą 


Tel. 17-09 i 28-60. 


MOGĘ ZŁOŻE YOGA 


17200 


Adol? Ernest 


Iiluziopistą -manipulator, 


Steinfels=vuo 

wykwotny spiewaczy „ucz kómiczny 
he + Doris 

Akrobac: po Uwiurpod,ę, 


Hartmont 
Błyskawiczny rzeźbiarz z barwnem 
wykończeniem tigur, 


> tróżl 
- Łągiiebanie żyjącego człowieka: 
Nina i Eugeniusz Bolscy 
Polski humorystyczny dust spiewaczy. 
Arsgossi 
Tańce z tuaoformacją-duet, 
Les Orsielo's 
Muzycal-Kąccutrik, 
Les Tiocatti 
Marmurowe gryn: 
yta zów 


współczesnych 


W ‘ogrodzie koncerty 
orkiestry kapelm: Sellera, 


s 
; < SE Z n mm 
PROGRAM od 16 do 30 września r.b 
NADZWYCZAJNY PROGRAM, 
Wary and Burus 
Komiczni akrobaci 


BUMÓR po poł. 


do wziewań suchych, system, 
Kórtinga, przy chorobach nosa 
gardła i dróg odechowych, jak 
również przy zaburzeniach prze- 
miany materji (szczególnie skro- 
fuloza). 
Otwarte codziennie, oprócz niedziel i świąt 
od godz, 4—7, po poł oc i 


69999% 
SZGZURY 


i myszy szybko i pewnie wytępia pasta 

przygotowana w Aptece A Zalewskie 

go w m, Rewia, gub, Piotrkowska. Ce 
na funta J20 kop r, 1020. 72 


Redaktor J. Karasiński, Kierawnik literacki K. Hoffman, PPR>*PO R 


wost 
GQvro0G% 


WZITŁĘOYBA 


Pracownia Sukien Damskich 


R góreckiej 
Łó' i, Zachodnia 30 
(róg Konstant.) m, 10 
(2-gie piętro) 
Róbofa Soldna. ====—= 
=== (gy przystępne. 


Potrzebne uczennice. 


„LA 
ZZ 


Naueczyeiel 


udziela korepetycji, oraz przy- 


zastać można od 5 do 8 wiecz. 
2737 31 


ARRA RRE 


Ważne dla pań! 


SPECJALN 
PRYZJERSKI SALON dla PAN 


-EUGENJA" 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 


Poleca Szau. Paniom w Łodzi. okolicach 


NAJPIĘKNIE JSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysu 
szeniam (Manicnf) czyszczenie paznogci 
farbowanie wł l- wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to; 
löki turbanowe warkocze i postisch, za: 
wsze w najnowszym stylu wykonywane. 
pod moim kierunkiem  Wynuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach. 
Abonament na miejscu | w domach. 


PPM 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 


Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
2189 20 1 


m mi Ta 


<a” a | e 
M Lifmanowicz 
Krótka !2, 

Choroby dróg moczowych 
(pęcherza i ure) 


Gystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4--7, 
MM R I MO NN: M e 


r.1140 0 1 


Br. 1. Sllkarstcom 


mieszka obęcnie na Zawadza 
kiej N£12. Choroby Skóry, 
włosów, i weneryczne. Radykal- 


ne usuwanie, szpecących wło- 
sów. 

Przyjmuje. od ll i pół. od 2 i pó! 
po pol. od t4 pół. do S'i pół, wiecz 
Dlia pań od 71 pół. do 4 zòt. W nie- 
dzielę do 8 po pał, 


RE 34, 


Jania bibljoteka publiczna 


Tow. „Wiedza ”, Rozwadowska JB 15 


otwarta jest w dnie powszednie od godz. 6 —8 więcz. 
w niedziele i święta od 1 — 3 10 poł. Książki wypoży: 
cza się bez zastawu za opłatą 5 kop. miesięcznie. Księ 

gozb:ór liczy 


5,000 tomów. 120—14—1 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i sgecjalisto 
chorób kobiecych, 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pól & 
6 i pół po południu. 


Ulica Południowa 24, 
Telefonu «* 16.86 206% 


Dr. REJT 


Średnia 3; 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz: 
ne, kosmetyka Leczenie SYPHI 
LISU Salvarsanem „ERLICH— 
HATA 606" 


Godziny przyjęć: od 8—1 rano i od 4—Ah 
ecz. W niedzielę i święta 9—2 pop 


Dr. L. Kiaczkin 
Konetantyzówska H. 


Syphilis, skórne, weneryGzna, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjniuję pod 8—i rano 1 od 
5—8 wiecz. dla pań od 4—5 pe 
1143—0 


mp | 


Dr.L. Prybulski 


Choroby skórne, włosow, (kos- 
metyka) weneryczne, moczopłcio- 
we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606* 

ułica POŁUDNIOWA N 2, 
Przyjmufe chorych od 8 — 1 rano 1 od 
4 -= 9 po poł, panie od pry Ag 

8674 0 


dr. Kelman 


powróoit. 
choroby uszu, nosa, i gardła 


Mikołajewska 4. Tel. 1600 
Przyjmuje od 10:ej eo I2sej i od 5 do 
7 wiecz. r.1150 O 1 


Dr. Eugena Kerer-GerSzNni 
Choroby kobiece, 


Ulica Piotrkowska Ii2i 


przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzielę 
od godziny 9 do 12 rano, Telef. 18 07 
r1123 O 1 


dr. med. Leyberg 


owrócił. 
Choroby skóry, włosów, wene- 
ryczne i moczopłciowe. 


10—1, 6—8, Dla pań 5—6 poczekalnia 
oddziel 
Krótka 5. Telefon 26—50. 


Alfred Fryde 


pom. adwokata przysięgi. 
powrócił. 
ul. Średnia Nr, 5. 


SPECJALISTA 


Glorób skórnych, wanerycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


powrócił 
Przy syphilisie stosowanie prep. 
„606 


s 
Leczenia elektrycznością i masa- 
żem w:bracyjnym. 
Zachodnia N! 38 
od 9—1 i od 6—8 dla pań od 5—%6 
w niedzielę od 9 do 3. r, 110 0 1 


TYGODNIK SATYRYCZNO.POLITYCZNY 
wychodzi w Warszawie w każdy czwartek, 


Rocznie 6 rb., 'ółrocznie 2 rb. 60 kop, kwartalnie 1 rb. 25 kop, 
| W rok istne r1030'6 1] Redaktor-wydawca: Adolf Starkman 


Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 


|Piotrkowską 37 


Polecam wielki wybór lamp gazo- 
wych, naftowych i elektrycznych 


M. BURAKOWSKI 


TELEFONU XÆ 694. 


HENRYK GOLDE 


Fabryka produktów ze smołowcu i papy 
dachowej w m. Łodzi, 
dd -Chojny sojowe — kantor, Skwerowa 20 


= róg Składowej 


ompa. 
-e< nmm] 
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4 
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$ 
$ 
* 


= == == ao 


poleca: 


pape dachową wszelkich gatunków 
lep (massa) 
Karbolineum 


Sprzedaż smołowca w Gazowni miejskiej, 


UWAGA: Każda bela papy dachowej opatrzona jest 
etykietą i marką fabryczną. 1495-10-1 


9 0299999999 © 


wszyst. w tym rodzaju materjały, 
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NOWY KURJER ŁODZKI —22 września 1911 roku. 


Kto szuka: 
RNS 
pracy, 
posady, 
służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 


reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebu je: 

ZZ D NO 
inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 


kucharz 
kucharek, 
służby, 


nająć mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 
pożyczyć pieniędzy 
p. 


t 


lub podać cośkolwiej 
; ie 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


OGŁOSZEN IĄ 
w „owym Kurierze Łództjn" 


ma, izraelitka, mówiąca dob- 
i umiejąca 


dzieci Freidsohn. Zawadzka 23. 
r2757—3—1 


DE sprzedania sklep kolonjalny. 


DRUKARNIA 


St Książka 


Łódź, Zachodnia 37. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM. o: -: sire t pa mog Rox e 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES ` 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR- 
AXOWANYCH. :: e s 8 5 05 57: 7% toas 


aat oana I rE E A EE a A TRE PERE aens 

ij, Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowania Chorych „Bykur Cholim“ 

niniejszem zawisdamia, że we Wtorek d. 26 września r, b; o godz, 12-ej 
w południe, jako w roczalcę śmierci, R. P, 


Mieczysława Silbersteina 


KĘ odbędzie się w Synagodze przy Nowym Rynku X 10, na- $ 
$ vożeństwo Żadłobne, na które zaprasza krewnych, przyja- 
f ciół i znajomych. 


E s 
h à vep a 


"Pr. Malowist 
powrócił 
shoroby dzieci i wewnętrzne. 
odz. przyjąć: od 9—10 rano 
Pił od- do.6 po południu. 


Ugioszania drobne: 


Ą kuszerka M. Nowakowska pow: 
FA róciHa: Przyjmuje zamówie- 
nia na porody. Udziela porad 
Dyskrecja zapewniona Zielona 
MEL MOPOCĄ 2752.51) M 44. 2389—27—1 

Wydawca: Antoni RGiĄZeK TT" 


Mikolajewska 29. 


ielefon 18—48. 


Sadowa 12 (Radogoszcz). 
2150—3—1 


sprzedania grunt w Kona 

D stantynowie. Wiadomość Za- 
wadzka 19 u stróża. r1713—1 
'0 wynajęcia pokój umeblowa- 
D ny od 1i-szego Konstanty» 
nowska 13 m. 37. r21715—3—1 
wie zdolne i zamiłowane fre- 


blanki izraelitki (kurs wyż="' 


szy)” poszukują kompletów dzie- 
ci od lat 4-ch do 9-ciu, Poga- 


est do sprzedąnia budka z 

"węglem i warzywen, ul. Pań- 
ska 91. r2762—2—1 
ble żelazne, materace, repa- 
racje lakierowanie najtaniej 
na raty.: Potrzebny chłopiec Mi- 
kołajewska 25. r2123—2—1 

aszynię Singera wWyjeżdzająć 
i 'sprzedam bardzo tanio. W!” 
dzewska 1 45—16. 


2748-3-1 
Nadi siec języka, 


arytme - 
tyki i stenografii udziela na- 
uczyciel dyplomowan, autor nies 
mieckich podręczników nauko- 
wych, A'- Leder, Piotrkowska 37, 
oficyna, *3:cie wejście. 
r-<592—6—1 
otrzebna irenblanka izraelitka 
(pierwszeństwo dla muzykal- 


nej) do dwojga dzieci. ul. Za-.. 


wadzka 20,-Siberstein “Lip. 
r12165—3—1 
oszukujemy. jakiegokoiwiek za- 
jęcia, UI, Klinka 10 m. 2 
(Bałuty) r2768—1—1 


"W drukarni St Ksiażke, Zachądnia 37, 7770 


okey chłopiec: do rozno= 
szenia gazet z kaucją”rb: 5 
Wiadomość w administracji „Kur- 
jera*. r2725—0—1 
oszukuję zajęcia wożnego, e- 
kspedytora lub 4a. posyłki. 
Stanisław Grulak, Lipowa 82 
m. 8, 2120—5— | 
lanina fortepiany nówe, uży= 
wane, reparacje strojenie, naj- 
taniej na raty. Chodkewski Mi- 

kołajewska 25. Telefoii 21-55. 
r2729—12—1 


| panem wykwalifikowana, 
z długoletnią . praktyką w 
szpitalach, poszukuje kondycji 
w miejscu lub na wyjazd, Podej- 
mie się wszelkich funkcji ‚iw za- 
kres fachowego pielęgniarstwa 
wchodzących, w Szpitalu lub do- 
mu prywatnym. Może również 
z pożytkiem zająć Się wychowa- 
niem dzieci lub objąćzarząd gö- 
spodarstwa domowego. 't taska- 
we oferty uprasza Się nadsyłać 
do administracji „Nowego Kure 


jera Łódzkiego" pod „Pielęgniar-. 


ka*. Zachodnia 37. 


klep kolonjalna-dystrybucyjny 
prosperujący, z powodu zmia- 
ny interesu jest do sprzedania 
zaraz, Brzezińska 64, 2763 8 1 


ania? Z "powodu wyjaźdu jest 
do sprzedania garnitur: mię 
kich mebli, otomana, szata i wie- 
le innych rzeczy, Rozżwadowe 


„ska 28, Wadomość u stróża. 


r1161—10—-1 


rjaginął paszport, wyddny z 

ja magistratu miasta Łódzi, na 

imię Leonarda Reicherta,, + 
2135—3 i 


PR: karta od  paszporiu 
_ wydana 'z fabryki Poznańskie- 

go i kwit od zegarmistrza 
C. Lipiec na zegarek za M 130588 
zostawiony do reparacji JA kwitu 
687 na imię Adolfa Cza, 


831 ką 


AZNE dla dam! 

kosmetyczny, Prz 
merji M. Janickiej, Łódę 
Kontantynowska N? 10 
chodniej), prowadzony ję 
kierunkiem uzdolnionej Ę 
tyczki uczennicy d-ra Zam 
specjalność: masaż twa 
wanie zgrubiałych podły 
zmarszczek, wągrów, Di 
czerwoności nosa i zbytnyę 
sów ma twarzy, pielęg 
rąk „Manicure“ usuwanię 
żu z głowy, farbowanię 
włosów i czesanie daoi 
r214 


ZAGINĄŁ EEE MUL 


Łaskawy znalazca zechcę 
wy za wynagrodzeniem 
oddać do administracji „ 
Kuriera Łódzkievo*. ) 


J face paszport, 
gminy Grabów, pow. 
kiego, gub, Kaliskiej, na 
Władystawy Matyszkiewig 
2720 

P gan paszport wyd 
mag. m. Łęczycy gub, 
skiei na imię Wolfa Lejze 
godzkiego i przekaz na 4 
wystawiony przez L. E. 
na ziecenie Szlamy Szafron 
tny 2919 1911 rinne papie 
skawy znalazca zechce ię 
oddać za wynagrodzeniem 
godzkiemu. Łeśra 15.  " 
r2716 

aginął paszport wydany; 
4 m. Pabianice pow. ła 
gub. piotrkowskiej na imię 
dysława Polewskiego. 20 


| rana paszport,  wydź 
gminy Poddębice, na. 
Marjanny Robaszkiewicze 

2731 


aginął paszpori wydany 
f4 gistratu -Me Pabianice 
Benjamina Herszsona r273% 


wyd 


aginął paszport, na imię $ 
Pągowskiej, wydany 
Oberpolicmajstra Warszaw) 
lac duży de sprzedania W 
dzewie, bardzo tanio, [ 
zaraz; wiadomość ul, | 
wa 26 u stróża.  r2159= 
| pt; paszport wydany 
gistratu miasta abianię 
imię Ludwika Zawadzkię 
r274]— 
aginęła karla od pas% 
Z wydana z fabryki Pilitzę 
imię Franciszki Besler. 
r/aginęła Karta Od pasz 
wydana z iab*yki Kolmé 
imię Antoniego Pawlaka. 
aginęła karta od pasz} 
Z wydana z fabryki Szulcą 
jnnę Franciszki, Zawad 
ZA karta od pasz 
na imię Bronisławy Czek 
skiej, wydana z fabryki l 
ra, r2755 -| 
ZE a karta Od pasz 
'wydana z fabryki Pill 
na imię Jana Zawady. 
| r2704— 
Z karta od paszy 
wydana z fabryki Poznan 
go na imię jana Nowack 
r2766— 
aginęta Karta od pasz 
Ż, wydaną z tabryki Poz ai 
go na imię Jana Błaszcąj 
| r2166—] 
rjaginęła Karla oú paszj 
Ź wydana z fabryki Akc, f 
„Uąbrówka* na imię iazigi 
Szairańskiego, r2161=| 
ry aginął paszport wydany z 
Z Biezen pów. sierpechĘ 
gub, płockiej na imię Pu 
Pozńańskiego. * 14758 
'/agizęła karia Od pasz 
Sani z fabryki Rots 
ja imię Bronisławy Siwie 
Jagiaęia Karta Od paszą 
L: wydana z fabyki (Pos 
„skięgo na imig izabeli W 


Dan karta od 


|! 
r LOW" pa, 


pomer 


